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Znowu za późno f

Tafede joż snać nieazoręści® nasze z dziśiltjśzy- 
mi panami- ceatralistami.żo przychodzimy do nich 
albo „za wcześnie", albo „za1 późuo" z potrzeba
mi i żądaniami naszewi. I tak n. p. radzi by ooi 
z caweo serca, Bóg świadkiem, że radsiby, o* 
względni^ życzenia, wyrażone w rezolucji sejmo- 
pa, ttO' do konstytucyjnego stanowiska Galicji 
wobec moMFcbii,1 ale niestety, już teraz za pó
źno, bo praed rokiem nchwaloao właśnie konsty
tucję , obowiązującą dła wszystkich' królestw i 
krajów n i^ ęg iersk ich t Podczas uchwalania tej 
konstytucji i przedtem; upominaliśmy się wpraw
dzie takie o nasze pr*w», ale naówezas mówi o- 
nonam , i® to jeszcze za wcześnie. I podobno 
nie nda n»no' się nigdy wyminrkowaó właściwe
go eman, W którymby cautraliSci nas wysłuchać 
raczyli...

Tak samo ma się rzecz ze wszystkie*! spra
wami, w których kraj nasz zawisł od Wiednia. 
Jesteśmy jak> aieroty- gawsze się znajdzie jakaś 
pr»tt»ynsy i* 0801 nie można dać, czego putrze- 
bi jemy, i zawsze nawięcej różnych a różnych po
sług peła*# mosinay w wewnętrznem i zewn?- 
tiu em  goStA>dar»twiQ monarchii. Obowiązkiem 
naszym jeS*: Świeoić przykładną lojalnością przed 
ioBcuii kzaj^mi i szczepami monarchii, unikać na
wet poz«r^w > Podejrzeń, któreby o tej lojalności 
wątpić po*walały> służyć w danym razie za ro
dzaj postr*cb° zewnątrz, obchodzić się bez głów
nych których nam potrzeba ao rozwoju
naszych “ aterjalnyoh, a płacić stosunkowo 
większe, uciążliwsze podatki, — i przy tem wszy- 
etkiem Jeszcze być w oczach Europy żywym 
pr»yUs^®P? ‘ kwietną ilustracją tego, czego mo
że dok***® hbwąMzm, tak wspaniałomyśloy i tak 
h«frmresowny, jakim praejęoi są centraliśoi wie
deńscy wobec nieszczęśliwych upośledzonych naro
dowości nic-niemieckicb. Biją nos centraliści, i nie 
dość t*  biją, sio jeszcze śmiać się każą, jeszcze 
nas pokazują światu jako jedyne egzemniai-ze n« 
wak rwś zadowolonych i uszczęśliwionych Polaków. 
łvuda >aś skarga z n a sze j s tro u y  j e s t  zaraz ob-. 
jawem tego „ n ie s fo r n e g o , rewolucyjnego ducha, 
który nie da się wykorzenić w narodzie poi
skim*“ . .

Jednym z najjawniejszych dowodów takiej 
troskliwości o dobro naszego kraju są nisze ko
leje żelazne, jeżeli je porównamy z siecią , p„. 
kr/wająoą zachodnie prowincje monarchii. Pod
czas gdy kraje n iem ie ck ie  i czeskie porównano 
prawie z Belgią i z A n g l ią  co do mnóstwa dróg 
żelaznych, p r z e r z y n a ją c y c h  je w różnych kierun 
kaeh, my mftmy dopiero jedną kolej, przynoszą
cą n a m  rzbćzywisty pożytek, f. j. kolej Karola' 
L u d w ik a .  Zbudowano wprawdzie i drugą kolej,

Lwowsko Czeroiowieeką, ale poprowadzono ją nie 
w tym Kierunkn , jaki przepisywały ekonomiczne 
interesa kraju, radzono się bowiem wyłącznie ja
kichś pomysłów znakomitych pp. strategów au- 
strjaokicb, a w drugim rzędzie uwzględniono tyl
ko, która linia będzie najkrótszą i najmniej ko
sztowną, choćby pżzytóm wypadało ominąć miej
scowości,' najb«rdzibj potrzebujące kolei i din tej 
kolei najpotrzebniejsze (o. p. Tłumacz). Nie tedy 
dziwnego, że kolej ta nie rentuje się i że skarb 
państwa muśi oorooznie dokładać znaczną surgę 
na opłacanie procentów od akcyj. Każda taka 
wypłata nastręcza opiekunom naszym, centrali- 
stom spbsobność do narzekania, ile też to ta Ga
licja kosztuje monarchię, jak gdyby pytano Ga
licję o zdanie, kiedy budowano kolej, i jak gdy
by pieniądze, wydawane ze skarbu państwa, hie 
były także w znacznej części pieniądzmi gali- 
cyjskiemi I

Obecnie zaprojektowano w kraju niektóra 
linie, któreby mogły potężnie przyjść w pomoc 
jego produkcji i umożliwić mu ponoszenie ogro
mnych ciężarów, jakie nań wkłada przynależność 
do państwa, tak szczodrze uposażonego w di agi 
publiczny w niedobory i klęski finansowe różno- 
go rodzaju. Pokazuje się atoli, te  zdaniem pa
nów cehtralistów, przyszliśmy znowu za późno z 
teuii projektami. Praed cbwilą byłoby zapewne 
za wóieśnie, bo skarb państwa dawał właśnie 
gwnrahcję dla różajch dodatkowych kolei w za
chodniej części tnonarchii; tetraz jest za późno, bo 
rada ministrów miała postanowić w każdym kra-( 
ja koronnym udzielne koncesję na budowę jeihej 
tylko naraz kolei. W królestwach i krajach za
chodnich niema już prawie miejsca, którędyby 
nie; przechodziła kolej, tam tedy postanowienie 
miaisterjalne jest całkiem obojętne; dla nas zaś

Sowzięte ono jest jak gdyby umyślnie, ażebyśmy 
ię jak nąjpóźaiej doczekali kolei potrzebnych i 

użytecznych, zamiast kosztownych zabawek, za 
których badową nie przemawia nie, oprócz bar
dzo wąftpliwyeh korayśoi strategie-'nyoh. I tak 
*p. postanowić miano w sferach centraiistów po
pierać w Radzie państwa tylko tę jedyną linię,
U<1 k l u i ą  m a  l i j ć  I t i n n  a a  m&ie u d i i c io u ą  Kuu-
cesja dla Galicji, t. j. na kolej Węgietsko-Prze- 
myską na Łupków.

Jest to-’łińia, niezmiernie wiele obiecująca pud 
względetn tufobn Lańdl owego. Będzie naiń OLA 
dowozić z jak największym pospiechem bryndię, 
druciane łapki na myszy, snszone śliwki i tym 
podobne artykuły przywozowe; ale ponieważ ca
łoroczna nasza-potrzeba->-pod tym względom da 
się wygodnie pomieścić w dwóoh albo- trzech 
wagouach, więc oczywiście skarb państwa płacić 
będzie cały procent od wielkiego kapitału zakła
dowego, którego wymaga kolej, prowadzom przez 
bezdroża i wertepy karpackie. Przybędzie tedy

nowy powód do narzekań, że koleje galicyjskie I 
obciążają budżet państwowy; a krajowi me przy
będzie bynajmniej droga do wywozu własnych 
jego produktów, bo jhżei między Galicją a Wę
grami chyba w razie nieurodzaju w jednym lub 
drugim kraju może być mowa o zamiauie pro
duktów na większe rozmiary, t. j. o takiej za
mianie, któtaby przynosiła znaczniejszy zysk stro
nom handlującym i pośredniczącej między niemi 
kolei.

Kolej, która jest w istocie potrzebną, która 
przerżyua okolice, mogące brać wielki i żyWy 
udział w rnebu handlowym, opłaca się sama, i 
potrzebuje gwarancji rządowej tyłko o tyle, by 
zacbęeić kapitał do brania udziała w jej wysta
wienia- Taką koleją jest np. projektowana Unia 
Przemy8ko-Hu8iatyóska, której korzyści tyleferoć 
jai były wykazywane, że nie widzimy potrzeby 
ponownego zastanawiania się nad niemi na tem 
miejsca. Podczas gdy linia Łupkowska nie po
kryje prawdopodobnie nawet kosztów z a rz ą d u  i 
rucha, tamta opłaoałaby się przynajmniej tak do- 
Orze, jak kolej Karola Ludwika. Tak dlr gospo- 
ńatuiwK rolnego w najnrodzajniejszych okolicaoh 
wschodniei części kraju, jakoteż dla obfitycŁ w 
płody mineralne okoKo podkarpackich, wybudo
wanie tej 'kolei jest kwestją nader żywotną. Ałe 
zamiast drogi do wywozu uaszych ziemiopłodów, 
naszego cukru, nafty, soli knebennej i soli pota
sowych, ministerstwo postanowić miało w  swej 
mądrości, ułatwić nam przywóz węgierskich po
wideł i wyrobów druciarskicb. Zamiast kolei, btó- 
raby się opłacała sama, postanowiono budować 
tylko taką, która bez subwencji rządowej aui je 
den tydzień nie moglahy być w ruchu.

Mniemamy, że jeżeli jut dla zadośćuczynie
nia opiniom panów wojskowyeb, którzy z dawien 
dawna tak genialnie kiernją miłitarnemi sprawami 
monarchii, potrzeba koniecznie i jak najprędzej 
Stawiać kolej, wymagającą gwaraucji rządowej 
nietylko na papierze, ale w gotówce: to opłakana 
ta konieczność nie powinnaby wykluczać trzgfędn

I a potrzeby krajn, owszem, powlnnoby się tem 
ardeiej dbać o dźwignięcie ekonomicznych intere-

%HłłVjlj uits U|_Knlln \x\j i pod
rami, które na nią wkładają względy „strategi
czne", stanowiące w Austrji alfę i omegę mądro
ści politycznej, ekonomicznej i ustawodawczej. 
Ażeby można opłacić kolej, p o ż e r a j ą c ą  pie
niądze, powinnoby się przynajmniej wybudować 
dragą, któraby pieniądze p r z y n o s i ł a ,  i któ- 
raby oprócz nominalnej gwarancji, żadnych in
nych ciężarów nie wkładała na skarb pabliczny.

Dla nas, którzy znamy stosuuk; i potrzeby na
szego krajn, wszystko to, co powyżej powiedzie
liśmy, jest tak jasnem, tak w oczy bijąoem, że 
mielibyśmy może prawo wystąpić z tego powodn 
z bard'0  ostrerai w zatam i przeciw ministerstwn,

gdyby niestety tłamaozenie lego prawa nic było 
zawisłem od pewnej iustytuoji, zostającej pod bez- 
pośredniem kierownictwem p. ministra sprawie
dliwości. Konstatujemy tedy jedynie, że cenira- 
liści i w tej sprawie nie chcą nwzględnić ży
wotnych potrzeb i słusznych żądań naszych, ale 
nie wdajemy się w rozbiór motywów, które mo
gły wpłynąć na ich postanowienia. Ogranicza
my się na arcylojalnem przypuszczeniu, te  mini
strowie, jako Niemcy, „nie znają naszyoh stosun
ków miejscowych." Zasiada wprawdzie także je
den Polak w Radzie korony, ale zasiada w niej 
już tak dawno, że mógł przez ten czas zapo
mnieć, czego kraj żąda i czego potrzebuje. Nie 
nowe to spostrzeżenie, że piastowanie teki mini- 
sterjalnej niezmiernie przytępia pamięć. Oto n. p 
Niemcy żalą s i ę , że pp. Giskra i Berger zapo
mnieli jnt, że byli Kiedyś „mężami lodn". Praw 
dopodobnie tedy i p. minister rolaictwa zapomniał, 
że nim przyjechał do Wiednia, był naszym ziom
kiem A szkoda, bo gdyby miał nieco lepszą pa
mięć, byłby sobie zapewne przypomniał w radzi® 
ministrów, że interesa rolnictwa w naszym krajn 
wymagają nieco w ięcej, niż ułatwienia handlu 
bryndzą, z którą niestety i tak już bardzo wicie 
mamy do ezyuienia!

Czynności krajowej Rady szkolnej.
W y cią g  z p ro tok o łów  4. p o sied zen ia  

Rady szkolnej k rajow ej, z d. 16. sty czn ia .
1. Rada wyraża swe uznanie Radzie powia

towej w Tarnobrzegu za gorliwość, okazaną w 
szerzeniu oświaty Indowej przez ofiarowanie l*/« 
dodatków do podatku wyiączuie na cele szkół 
ludowych w powiecie.

2 Rada przeuiosła p. Jana Lipkę, dyrekto
ra szkoły głównej w Chrzanowie, na jegc żąda
nie, w stan spoczynku. Zupełne uwolnienie jego 
od obowiązków nastąpi, gdy posada ta w dro
dze konkursu obsadzoną zostanie.

3. Rada upo wa^uja n. Jakóba Pemner do 
uiwo.zeula izraelickiej szkoły przygotowawcze, 
na Kazimierzu w Krakowie.

4. Rada uchwaliła wyrazić p. radcy Iłerzo- 
. i osoouom pismem swe nznanie ze gorliwe 
opiekowanie się prowizoryczną szkołą trywialną 
na dworcu kolei Karola Ludwika we Lwowie.

5. Rada uchwaliła znieść istniejący dotąd 
przy szkole żeńskiej w Tarnowie osobny oddział 
dla dziewcząt izraelickich i postanowiła, aby na 
przyszłość udzielanie nauki dziewczętom tym 
bez różnicy wyznania spólnie się odbywało.

N M ista.
{Z  luźnych kart pam iginika zbiega ze Syb iń i.)

(C ią g  da lazy  J

Całej tej apologii nihilizmu, którą staraliśmy 
■ię skreślić wiernie, o ile pamićó pozwala, i o- 
pnszczając i  niej tylko wyrażenia, mogące obrazić 
czytających, a których ożywńją nihiliści, lubiący 
zawsze nazywać rzeczy wlaśeiwem mianem — 
głuchsi Władysław z uwagą, nie przerywając 
przyjacielowi ani słowem ani miną. Czuł on, że 
wiele by się dało powiedzieć przeciw tema — 
wiedział, iż nihiliści tem błądzą najwięcej, że chcą 
wprowadzić w życie u nieprzygotowanych Moska
li wszystkie najskrajniejsze konsekwencje teoryj, 
dc których Zachód doszedł po długiej dopiero i 
uciążliwej drodze walki, trwającej całe w ieki; 
przyznawał, 'że mrzonką jest chcieć naprawić w 
jednym rokn to, co psuły wieki — mimo to je- 
doak, przypominając własne uczucia w niektórych 
chwilach po wjęzieojgeh j etapaeb, powstrzy- 

, i. i £  ?i,lłuZycb zarzutów i uznał, że będąc 
Moska e i yh.ył niezawodnie nihilistą... Ra
czej Więc Po D|ocenia rozmowy, jak dla opie
rania Bię zapyt8 ł-

— Więc wy niszczycie! No, i nie
riem, żebyście pa ą z waszego stanowiskau . . — . , . Waszego

Qie mieli słuszności ®«Jł ebeecie postawić
na miejsce zniszczonego porządkn ?

—“ Oho , widać już. śmiejąc się
N . " . ż® czytałeś Tnrgeniewą Q}cou,ie idtie<yil No 
nic ®,e szkodzi — ma to dzieło y przecie nam 
wymierzone, ale niektóre rysy, ?“®ra'łt®ryzujące
□as, schwycono tam głczęśliwie- Więc Jaehaj. ja 
ci °dpowiem razem z Bazarowem (postać z przy
toczonej powieści): My burzymy, lecz nie nudą. 
jemy. a to z tej prostej przyczyny, ze nie 
mielibyśmy na tyle czasu jedno i drugie razem 
askntecimA. Nsm trzeba coute que ooute nowego 
porządku,— aby ten był możebaym, konieezn% Je.s* 
^15**4 *bnrzyć wprzód stary. 2 e zaś zalecicie 
tyle ezagą maa y , aby się uporać ze zburzeniem, 
|0 gtawiamy budowanie przyszłym pokoleniom — 
bo “z,eJ,e łSaehodu na* nauczyły, że łatanie na 
ni° ̂ „  Przyda 1 A że mamy słuszność w tej m'e‘
r*fi posłuchać istniejących naszych praw,
którr wprawdzie nie znajdziesz wyraźnie spi* 
sa®f, *  *wo<iri« aakonow  — ale apoatrzeżesz je
na kroku w praktyce. Zebrane one eą
z codziennego i umieszczone wHer-
ceo* Zwmditz Ja oi je  odczytam.

J. N. dobył ze schowka pod piecem spory 
zwitek książek, brosznr i pism, i rozłożywszy 
jedno z nich na stole, ezyfał (Polarńaja Zwiezda  
na r. 1857 str. 819.):

P raw a m o sk iew sk ieg o  narodu. W Mo
skwie używają wszyśtkie stany tak dobroczyn
nych praw politycznych, o jakich ani jeden na
ród europejski najmniejśzćgo niema pojęcia. Są 
one następne :

. P ra w a  dw orjau  (nasza „szlachta" nie od- 
daJe wiernie tego słowa). 1) W dowód osobliw
szych względów atawaó się od dzieciństwa wła
snością rządową fizycznie, obyczajowo i umy
słowo.

2) Wstępować do służby (rządowej) — jeżeli 
przyjmą.

3) Opuszczać służbę (wychodit to odstawku) — 
jeżeli puszczą.

4) Jechać tam — dokąd pozwolą.
5) Być wolnym od kar cielesnych -  dopó

ki nie wybiją. , . .
P raw a  urzędników . 1) P r z e d  naczelnikiem 

milczeć tak długo — jak długo jemu się Podo
ba, a wobec podwładnego krzyczeć i złościć się, 
na ile sił starczy.

2) Być odpowiedzialnym za winę naczelnika, 
a swoją winę zwalać na podwładnego.

3) Kasę rządową uważać za kopalnię Kali
fornii, a kieszeń proszącego za los loteryjny.

4) Opuściwszy służbę być wolnym od wi
zyt (każdy urzędnik obowiązany jest robić kilką 
urzędowych wizyt do roku swoim naczelnikom) i 
przemienić się w zero.

P ra w a  d u ch o w ień stw a . 1) Nigdy sie me 
golić i nie s trz y d z .

2) W Boga nio wierzyć, tylko za eara się
m odlić .

3) Nikogo nie nawraoać słowami ewangelii, 
ale tylko brać zapłatę za obrzędy.

4) Zamiast kary cielesnej, zostawać oddanym 
do wojska i być bitym w mundurze a nie w su- 
tanaie.

P raw a kup iectw a. i)  Dziś zostać zapro
szonym na cer®®0®1? do carskiego pałacn, do
kąd jednakże bez pieuięday nje wpuszczą,— a ju
tro siedzieć w policji za pijaństwo, zkąd bezpiek 
mędzy nie wyposzczą.

2) Oszukiwać na minrze, na wadze i w ra- 
cbunkn kogo i ił® się.tylko podoba, byle‘nieza
pominać okazać policji swego uszanowania poda- 
rnnkami, pożyczkami i miesięczną płacą.

8) Ofiarowane rządowi tysiące i miliony

przemienić na medale, wartośoi od 3 do 25 rnbli, 
według tego, ile naczelnicy mogą ukraść z ofia
rowanej sumy.

4) W nagrodę za zupełne i dobrowolne ban
kructwo, dostawać wyżej wspomnione prawa szla
checkie — czy to dla siebie tylko na starość, czy 
też także dla dzieci i wnuków.

P raw a m ieszcza n  i cech ó w . 1) Żyć, nie 
ucząc się niczego — a noząc się czegokolwiek, 
zupełnie nie żyć.

2) Nauczywszy się rzemiosła iść przy pierw
szym poborze do pułkowego warstatu i oddać rę
kę swoją i głowę na własnośćpułkowuika.

P ra w a  w ieśn ia k ó w . 1) Wedlng słów „Od
dajcie cesarzowi, co cesarskie" — płaci# podatki 
carowi, czynsz obywatelowi, a wziątki każde
mu , ktokolwiek krzyknie i tupnie — i dla tej 
przyczyny niemieć nic swego.

2) Nie zapominać, że dusza należy do Boga, 
głowa do cara, a grzbiet do pana.

8) Pełnić dosłownie przysłowie: „Bez winy 
winien* (bez w iny winowat) i z tej przyczyny nie 
mieć nigdy słnszności przed sądem, a nawet nie 
żalić się przed Bogiem ani na palki, ani na sztnr- 
chańee, aui na kradzież, ani na stratę.

4) Po ciężkim trudzie, zamiast odpoczywać — 
zarabiać kopiejkę na sól i wódkę.

5) Za karę być wysłanym na Sybir i tam z 
niewolnika stawać się wolnym.

P ra w a  żo łn ierzy . 1) Całe życie czyśeić się 
a nie wyczyścić się — całe życie uczyć się a nie 
nauczyć się — całe życie służyć a nie wysłu 
zyó się.

2) W czasie pokoju być lalką komenderują
cego — w czasie wojny nie czyścić spodni, i nie 
wiedzieć, że nie mają nogawic i guzików — a w 
czasie „odstawki" umrzeć z głodu bez wszelkie
go o tem doniesienia.

O gólne praw a w iern ych  poddanych  
1) Nie rumieniąc się głosić, żo Bóg jest carem 
niebieskim — a car Bogiem ziemskim.

2) Nie pełuić przykazań boskich , gdy tego 
car wymaga — jak ot u. p. przykazania: „Nie 
będziesz dawał fałszywego śwjadectwa przeciw 
bliźniemu twemu"— a za grzech taki nie .obawiać 
się sądu ostatecznego.

3) Kiedy car syty — czuć się niegłodnym; 
jeżeli caryca ma brylanty wielkości orzeeba — 
uważać się za bogatego; a jeśli cąrewictowi 
dadzą krzyż św. Jerzego — choćby za to że 
widział z daleka jak naszych biją — mieć siebie 
tg bardzo nczcteonegę.

4) Jenialny rozum, kolosalne bogactwo, ide

alną piękność, literackie i mazykalne zdolności, 
głośną na cały świat sławę — nawet świętość — 
słowem, wszystkie dary boże otrzymywać tylko 
bezpośrednio wedlng najwyższej woli i z najwyż
szego rozporządzenia. (Z wyeoczajtzg wolt i po wy- 
toczajtzetnu utmotrenju, to formnłka, kończąca łub 
zaczynająca wszystkie okazy).

— Z tego możesz się przekonać — mówił 
Płatonowicz po ukończonej lekturze — ile my 
mamy do burzenia, — powiedz więc, czy jest ta 
czas myśieć o budowaniu ?

Władysław odpowiedział uśmiechem, który 
był tylko ciągiem dalszym nśmiechu, jaki btądził 
mu na ostach podczas czytania.

— Ty się śmiejesz T — zapytał N.
— Nie z ciebie, ani z twojej osiatniej uwa

gi, wierzaj mi Płatonowiczn — odparł Włady
sław , — ja się śmieję z hnmorn i sarkasmn, 
z jakim te prawa napisane, a o których wiem, że 
nie są przesadzone.

— O. pewnie, że nie są — rok pobytu n 
nas, może każdego cudzoziemca przekonać o ich 
prawdziwości. A co się tyczy humoru, mój ko
chany, to on stanowi już właściwość naazego 
charakteru. My znajdujemy jakiś rodzaj zadowo
lenia w szydzeniu z siebie samych. U nas mimo
wolnie jakoś obraca się wszystko w pośmiewisko, 
nawet własne nasze cierpienia. Posłuchaj tylko, 
jak ci chłop zacznie opowiadać o karze cielesnej, 
którą przed chwilą odebrał, a przekonasz się, że 
mam słuszność. Byłem raz naocznym świaduiem 
następnej sceny: Na kolei żelaznej konduktor
pewien zostawił w jednym wageoit miejsca dla 
tych, kiórzj mn za to zapłacili. Chłop j«nen, 
któremu było ciasno, przelazł przez przegródkę i 
rozparł się wygodnie w nprzywilęiowanej ławee. 
Przychodzi konduktor i zobaczywszy go, tajeebar 
mu kułakiem w mordę, aż go jucha oblała, i ka
zał mu wyjść ztamtąd. W każdym innym, krajn 
powstała by ztąd awantura. N*?z Moskal zaś, 
znając czego go mogło nabawić nieposłuszeństwo, 
okazane świecącym guzikom, obtarł sobie powoli 
krew ciekącą, przelazł z flegmą przez przegródkę 
nazad i rzekł tyłko ■ ■ ..............................

— No, no, me gniewajcie się tak mocno 
panie jenerale!...

Ale poczekaj n o , ja ei jeszcze przeczytam 
kilka ustępów do charaierystyki n&szego gospo
darstwa. jd n j
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(W ) Nie wiedzieć dla jakich powodów, dość 
że stara Press* ogLsila onegdaj a za nią inne 
dzienniki wiadomość, jakoby delegacja polska 
powzięła jaz ncnwalę stanowczą w sprawie rezo- 
lucyj oejmn naszego. Równocześnie kładzie w 
nsta miuisteratwn oapowiedź odmowną na do- 
moiemaloą interpelację z powoda tradnoś&i for
malnych. Oiói apewuić was mogę ze źródła do
brze poinformowanego, iż przedmiot ien, tyk wa
żny dla krają, nie został jeszcze w kole polakiem 
ostatecznie rozstrzygniętym, ponieważ pan mini
ster Giskra nie dał jeszcze stanowczej odpowie
dzi komisji, z koła polskiego wydelegowanej ce
lem traktowania w drodze poufnej. Więcej nawet 
powiedzieć można, iż nie wiadomo, czyli pan mi
nister opraw wewnętrznych przedstawił przedmiot 
pod obrady koleg.aine gabiuetn, jak to obiecał 
uczynić po pierwszej koufereaOj. Wprawdzie je
szcze przed ferjami rada ministów zastana iriak 
się nad tym przedmioten i znalazła trudności, a 
raczej niemal jednomyślną niechęć do wnie
sienia ze swojej Btrony do rajohsiatn rezolucyj 
sejmn galicyjskiego, jednak dorywcze posta 
nowienie me wykluuza więcej wyczerpujących 
obrad, któiyoh spodziewać się należy. Oględne 
postępowano delegacji w stosunku z miniater- 
stweoi powinno wywołać większą skłonność rzą- 
da n.e prowokować opozycji najmiększej prowin 
oji, którą po dziś dzień po macoszemu traktowano. 
Utyskiwania j w y wnętrzania się o gotowości robie
nia koncesyj dla Galicji, a niemożności zrobieni ł  
takowych, by ich i Czechom zrobić nie wypadało, 
zanadto są jaz zażyte.

Czechów absul utnie stanem wyjątkowym z pe
wnością dłngo uszczęśliwiać nie będzie można, 
boby zię w końcu okazało, iż konstytucjonalizm 
w Anstrji jest fikcją i wymyślony na to tylko, 
aby hegemonię niemiecką ciągle podtrzymywać. 
ScLmerlingowskie zachcianki względem Węgłów  
tę samą unały tendencję, a przecież utrzymać s'ę 
nie mogły; mamy więc nadzieję, że teraźniejsze 
ministerjum nie zechce się zużyć, jak się tamto 
zażyło. Prawda, iż sternicy teraźniejsi jak za
wsze są Niemcami; prawda, iż w najgorszym dla 
Austrii wypadkn, Niemcom jako Niemcom coś 
nadzwyczaj złego stać się nie może, jeżeli przej
dą w skład ogólnego państwa niemieckiego, — 
ale cóżby się stało z interesem dynastycznym, 
ktd.y bąaźoobądź, ważuą rolę odgrywa i silną 
podstawę rylko na tle historyczaem znaleźć mo
że, tak jak ją odszukał w koronie św. Szczepana!

Dopofi i Ajstrja nie zdobędzie Bię na zwrot 
swojej polityki wewnętrznej i nie odbierze tak 
zwanej Przedlitawii charakteru czysto niemie
ckiego, dopóty będzie Austrja wobec Prns przed
miotem rozbiorowym, pomimo kłamanej kordjal- 
ncści ze strony Bismarka. Dla Prns i Hohenzol
lernów ta myśl jesi kwesiją czasu, prawdziwi 
więc przv ocielę l«k Anstr.i jako też dyna&lji nie 
powinni odkładać reorganizai ji państro ilu lilc- 1 
właściwego czasu, aby nie trafić na nieubłagane 
trop tara, które niejedną dynastję sprowadziło do 
niepowetowanych rezultatów.

Czy kanclerz br. Beust oswojony jest z tą my
ślą, ozy opatrzył w wewnętrznej reorganizacji 
państwowej jedyne wzmocnienie państwa, to inne 
pytanie, które nawet pewnej wątpliwości podlega, 
skoro załatwiona jnż niby sprawa węgierska znaj 
duje jeszcze słabe utrony, które do bardzo dra 
żliwych kondiktów wewnętrznych doprowadzić 
mogą. Odpowiedź na interpelację w sprawie 
przyłączenia Dalmacji do Kroacji, a względnie do 
korony węgierskiej, poucza, iż centraliści niemiec
cy niczego nauczyć się nie chcą i niczego zapo
mnieć nie mogą. Tak jak w tej sprawie, tak też 
i w innycb, tj. czeskiej i galicy.skiej, węzeł gor- 
dyjot. n.e da się rozwikłać, lecz go przeciąć 
trzeba. Wyczekiwać, aby rajchsrat ze swoią sztu
czną większością niemiecką, miał się wznieść do 
ideału i zrzec się dobrowolnie, choć by lo bardzo 
ładnie było, swojej przewagi, toby było czv- 
stem złudzeniem.

Polacy, a względnie delegacja nasza, jak naj
mniej chcą Bię poruszać na projektach daleko się 
gających w sprawie reorganizacji Przedlitawii w 
stosankn państwowym, a ogranie ta ą się tylko na 
stanowisku swojej odrębności, która przez rząd 
nietylko nieoponowaną lec* pielęgnowaną być 
powinna, jeżeli Gal.cja dla Austrji ma przynieść 
te korzyści, jakie są i będą potrzebne w chwilach 
jakiegokolwiek bądz zamętu europejskiego, i nie 
ma się ratować karło watemi demonstracjami, 
jak się to działo podczas ostatniej pruskiej wojny 
z owemi dwoma szwadronami formacji br. Sta 
rzeńskiego. Du sublime au ridicule U rija  q'un pa.. 
Postawcie Galicję w tern położeniu, aby 100.000 
wolska narodowego pustawić mogła, co w mniej 
korzystnych warunkach Kongresówka w r. 1831 
zrobić zdołała, to piękne i imponujące; ale zbie
ranina dwócL szwadronów, to prume zabawne. 
Czyli dzisiejsi mężowie stanu Austrii dorośli do 
tej wysokości, aby W takich źródłach czerpać si
lę państwa, o tern marzyć nie można, a aby na 
lepsze się zdobyć, trzeba ludzi lepszych, niere- 
b ratowanych w zbutwiałej biurokracji

P a ry ż  d. 11. Stycznia. ySpiżnione.)
\Al. W.) Podobno niesłusznie kiedyś powie

dziano, że niema nic nowego pod słońcem. Na 
dowód przytaczam najnowsze zdarzenie, teuibar- 
dzjej, że służy ono na odbicie twierdzenia, jako- 
bv duchowieństwo katolickie nie postępowało.

W La Manche p. Lentfeł miał być wybrany 
na posła, który znany był ze swych postępowych 
przekonań i swej niezawisłości. Kandydat taki, 
niecbodzący nadto do kościoła, nic mógł podobać 
się duchowieństwu, zwłaszcza gdy z masami 
trzymał. To też w jednej parafii proboszcz kazał 
zan knąć kościół i wywiesił wiem  napis : „Ko
ściół na Bprzedaż.u Napis ten zadziwił jego pa 
rsnan i urośli o objaśnienie. Czcigodny kapłan 
odpowiedział: „To rzeer bardzu prosta: chcecie 
wybrać panaLenoel, który się odgraża, że powy
wraca ołtarze; ebeę uprzedzić zprofanowanie wia
ry i zamykam kościół." Ten krok, jak Francnzi 
mówią, beUe manotwrt a la interieur, omfll że się

nie udał, — a w każdym razie zamącił w owej 
gminie bardzo czystość sumienia chcących głoso
wać za panem L.

Słusznie mówi Voailiot z kierykałami, że ko
ściół jt/st postępowym; wynalazek ów j«st wiel
ki rzeczywiście — na przeciwnym i ońcu Fran
cji znajduję jednak nowy objaw budzącego się 
życia.

Pisałem o panu Scguier, Wystąpienie jego 
i dymisja zjednały mu najżywsze Bydpatje całe
go stronnictwa ludowego. Gdy wyjeżdżał z Tu
luzy, zebrało się na dworcu kolei żelaznej prze 
ss.1 o 200 studentów tamtejszej akademii na p- 
żegnanie męża, dającego w tej chwili tak pię
kny przykład odwagi cywilnej.

Powiedział on do nich przy tej sposobności 
krótko, choć gorąco, że czuł się obowiązanym 
Btauąć w obronie niepodległości sądownictwa. 
Wziął dymisję nie z własnej w oli, ale z poczu
cia obowiązku strzeżeni a zasady mewysługiwu- 
nia się władzy w sprawach sprawiedliwości. 
Gorące okrzyki młodzieży na cześć wolności za
wiń, owały tym słowom, poczem tłum rozszedł 
s!,< w porządku. W ogolę młodzież francuzka. ua 
wyższych zakład eh naukowych poczyna wydo
bywać Bię z poniżającego stanowiska , jakie sa
mochcąc była zajęła.

Gdy tak dyplomatyznją po swojemu różne 
w&rutwy frunooz ..ego społeczeństwa, zaczynają 
Bię dyplomatyczne konferencje w sprawie gre
ckiej, i conąjmni, j po raz dziesiąty przynajmniej 
nadchodzą teiegramy urzędowe, że ostatecznie jnż 
namierzono powstanie kaudj )tów.

Wiktor Hngo pisze p konf renej. do p. ha  
nellopnlo, który g<> wezwał do zabrania giosn w 
sprawie Kaadji, swej ojczy-ny „Dyplomacja me 
jest niczem iunem, jak tylko podstępną walką 
książąt przeciwko prawom boga. Lecz kiedyś 
Bóg odniesie słuszność. Bóg i prawo — to 
są synonima. Jestem słowem wołającem, ale gu 
b'*,cem się w tryumfującym gwarze panujących. 
Lecz co mię to ohchudzi ? Słuchają czy n ie , J& 
się nie npoclę Mówiąc, iż Kreta wymaga ode 
mnie tegi, czsgo wymagała Hiszpania. Niestety, 
ja mogę tyłka wydać jol Jnż to uroniłem dla 
Kandn i robię jeszcze. Tak, liczcie na mnie. 
Ściskam wasze dłonie Viotor Hugo.*

Tych s ilka słowniubionego poety-wygnańcaczyż 
nie odezwie się we Francji ? Sprawa narodu, podnie
siona nad Dzwiną, Aiun-Darją czy aa Kandji jedna
nie powiuna jeduać sympatje, czy się objawi walką 
gniecionych i ciemiężycioli, czyli dyplumatów i 
żywotnych interesów ludn. Jak dawniej przy- 
k.askaięto listowi Hugona, wzywającemu do na
dania wolności niewolnikom na Kobie w stnleinią 
rocznicę największego wywiezienia murzynów do 
kolonij, tak i d. .ś należałoby rzucić przekleństwo 
na dyplomację, któraby nie załatwiła słusznych żą
dań Greków kandyjsk.cb.

Do tejże samej kategorji zjawisk należy wy 
siąpienie nowe komitetu republikańskiego w Ma
drycie. Kfc4dv »o Alna^
się z monarcLiczną teorją bez woli ludu, za bar 
dzo trącił trynmwirat dyktaturą i za wiele ota
czał siebie reakcyjaemi znienawidzonemi resztka
mi rząd iw królowej Izabeli, by dziś, otrzymawszy 
stanowczą przewagę po prowincjach, republika
nie mieli w nikczemnym spokoju znosić naigra 
wania. Z prawdziwą godnością Oreuse, Figna 
raj, Castelar, Sorni, Ferrer y Garas, Pierrad i 
inni cajbardziej wpływowi ogłosili memorjał. 
Obwiniają on. rząd tymczasowy, iż dąży do ab 
Bolatnej dyktatury, i zamiast iść z narodem, cboe 
go przycisnąć, Kadyks, który trzykroć dał począ 
tok zbawczemu powstaniu w Hiszpanii, rząd 
zamienił w kupę gruzów, a łzami i żałobą okrył 
ludność tamtejszą. W SanUnder, Puerte i mnycb 
miastach krew lała się jedynie z powodu niero
zumnego rządu, któremu zachciało się koniecznie 
rozbroić lud republikański. W a imiuistracji do 
tego żadnych nie zrobione ulepszeń. Zamiast 
stanąć jako rząd narodu, wolał siać się przewa
gą i rządem jednej partji, i to mniiij licznej. Wo
bec takiego porządku rzeczy republikanie grupo
wać się powinni w jedną całość z postępowymi i 
niezależny rui i raźnie a jednomyślnie działać. Dziś 
czuje się konieczną potrzebę zapytania głosu na
rodu całego. Komitet zatem nawołuje „W je 
dności więc do urn ! Niech żyje rzeczpospolita !“ 
Jeżeli ten manifest ostro rozbiera całe postępo
wanie rząda tymczasowego, to z drugiej strony 
odznacza się umiarkowaniem i godnością. Dla 
stronnictwa tegu, widać, główną jest swoboda, 
wolność obywateli i icb szczęście, a rządowi ma 
tylko za z łe , o ile tego ofa owiązkn nie pełni. 
Jednak dość było tycb skromnych słów, by Fran 
car,i, którymby się cbciało widzieć kogokolwiek 
na tronie hiszpańskim, wnet namalowali z 
przesadą następstwa kiwawe tego śmiałego czy
nu. Niewyleczeni is z c z ę  z ha)1 ucynucyi, które 
im mrzą się w umysłach przy wzmiance o tar- 
taczowanin Paryża przez łaskawie dziś panujące
go z woli Indn, sądzą jnż, że i Madryt ocieknie 
Stingami krwi, a monarchiści w kałnZach jej 
znajdą zapewnienie swej przewagi. Dziś nie- 
skioina prasa francuzka i cały naród nawet wy
glądają jak zając, przepłoszony niedawno. Stra 
s: i icb Prusacy nad Renem, Moskwa (choć mniej), 
Włochy Turcja, a najbardziej Hiszpania ze 
swą dążnością do rzeozypuspolitej. Niekontenci 
z siebie i w niepokoju wielkim rzucają ' \§ 
rząd w doraźnych wycieczkach i mszczą się za 
wszystko naHausmanie i złej czyli dowolnej, roz
rzutnej administracji jego groszem publicznym, 
bez żadnego zastanowienia.

Cboć prefekt Sekwany poda zbawienny pro
jekt założenia bibliotek publicznych po dziolui- 
oa u, choć dwie takie biblioteki tworzą się i 
wzrost icb będzie dziwnie zastanawiający, jak 
n p. w dzielnicy 10. przez trzy miesiące z n 
czego dojdzie do 7.000 dziel, nic nie osłodzi pi- 
gnłek, które prefekt mnsi połknąć z powodu spraw 
budżetowych. Obiecał w najkrótszym czasie za 
prowadzić jeszcze trzy takie publiczne księgozbio
ry, bardzo dobrze urządzone — gdzie tam 1 do
datkowych 36 milionów do budżetu miasta więcej 
oburzy, niż nic nieznaczące głaskanie.

Ale bo też i wymigania p. Hansmana są  
niepomierne. Jeżeli 1852 r. 996.000 Paryżanów 
płaciło miejskich podatków 48 milionów czyli po

48 prawie franków na głowę, to za to w 1868 r. 
1,825.000 rzeczywistych mieszkańców Paryża, po
większonego przedmieściami, płaci 135 milionów, 
czyli po oO fr. od osoby, nie dołączając ciężarów 
bezpośrednio ciążących na własności.

Pochwali Bię pan prefekt zaprowadzeniem 
wody nawet dla 450.000 ludzi, wcielonych do 
Paryża, to rachunek przeklęty wykaże, że wedle 
oowej taryfy knbiczny metr wody zamiast gdy 
dawniej kosztowa! 10 fr ., dziś kosztuje 20 fr., 
że wskutek tego we wszystuich publicznych prncz- 
karniach oplata roczna z 25 lub 50 fr. podnio
sła się na 60 do 120 fr., że łaźnie zamiast 1500 
do 1800 opłacają 24u0 do 4200 fr.

Cóż z tego, ż« p. prefekt powie w sprawo
zdania, iż materjalnie upiększając miasto i .ak.e 
olbrzymie prace przedsiębiorąc, nie obciążył sto
licy ani nadzw/< zajuemi podatkami, an. dłu
gami — gdy publicyści zepsuci wytropią, że 
przez 10 lat ustanowiono nowe opłaty od sprze
daży na rynkacb, od rzeźni, oa spizedazj ryb, 
od bydła, od okieu, psów, bruków i t. p kilun- 
dziesięciu rzeczy, że od 1859 rouu licząc .ocznie 
podatki podnoszona o 715.000 franków.

Na odsetki od długów płacono J861 roku 
19 milionów, w 1866 r juz 21 milionów, a na 
1869 r. proponują 40 milionów, czyli inaczej mc 
wiąc, dlugf przedstawiały kapitał 380 milionów, 
420 milionów i mają wynosić 920 milionów fr. 
Po tym widocznym postępie każdy powie : „Środ
ki, dane do rozporządzenia, nigdy nie będą od
powiednie potrzebjrr.“ Wypuszczono trat za 
4oO milionow, trzeba bęazie kiedyś je wykapió 
Na przebndowauie Paryża naprzyj ład użyto jnż 
8 miliardy franków. Sumy bajeczne, a jednak 
pokryte tylko 700 milionami z poborów dawnych 
i nowych, reszta cięży jako diug.

Wobec tych faktów gdyny Francuzi zapo
mnieli stan obecny, trzebaby powtórzyć i  panem 
Aioaiue Targe. „Macie pamięć zhyl krotką 1“

Jedno tylko co ludność Paryża zyBzała, to 
wiecej prawidłowe zwiększanie się ludności i 
mniejszą śmiertelność. Wedle obliczefi p, Hnsson, 
śmiertelność dzieci n mamek wynosiła 186C i. 
49.84 a 1866 r. zmalała na 32.81 \ t  Bio. Liczba 

odrzutkow zmniejsza się ciągle, i gdy 1801 r. 
yło 5.000 na 22 191 nowonarodzonyob, to 1867 

icb l.czba wynosiła 4.000 na 62.512 narodzonych. 
Od r, 1818 uo 1831 liczono jednego podrzutka na 
1d8.27 osób, a od r. 1862 do la67 tylko jtdnegc 
na 511.45. Postęp więc widoczny. Do tego się przy
czyniły głównie liczne, bardzo ścisie przepisy za-

firowadione, Jednak czemn nie zapobiegą ani osi
owania p. prefekt., policji, an: wolae puwietrze 

przebudowanego miasta, duś ściągającego coraz 
więcej cudzoziemców, to że wśród tycb wszyst
kich nowonarodzonych na 3.84 dzieci przychodzi 
na świat jedno nieprawe. To tylko w Niemezeoh 
uoś podobuego się dzieje — a nawet daleko 
gorzei.

O bw ieszczenie c. k . nam iem i-ataictw a galicyj
skiego z dnia 5. styczm a 1869 1. 79409, podajyuo do 
wiadomości n iektóre postanowienia w zględem  zastoso
w ania ustaw.) w ojskow ej z  d. 5. grtidnia 1866 r. 
nr. 151 D. u. p ., co się tyczy  należących do służby w
o. k -ojska (m srynaroe wojennej), tndzież kilki, rozpc 
rzędzeó przyjm ow anie oekotnlków  jednorocznych  
w  roku 1869 i względem w stępow ania ochotników  
w  ogóln ości. (D okończenie.)

18. A spiranci du służby aa koszt wspólnego budże
tu wojennego maję nadto załęuzyc świadectwo ubóstwa, 
legalizow ane przez w ładzę polityczny, do k tórej p rryna- 
leiy , a wyatawione przez sw ie izch n o ić  gminny na zasa
dnie p<-zeasięwziętego dochodzenia.

19. W braku świadectw szkolnych, praytocaonyol. w 
punkcie 17. pod A. a) dostarczyć ,pależy potrzebny do- 
wod - /ż„„ego  w ykształceuia przez złożenie osobnego 
ogzaminn i przedłożenie świadectwa dotyoaycego (.pnnkt 
17. A . 6).

Do udby w ania tyci. egzam inów ustanow iona będzie 
p rry  komendzie każdej dywizji wojsk, w m iejscu dyslo
kacji tejże, kom isja °gzim inacyjna, tym czasow o tylko 
na czas przyjm ow ania na rok ltx>9.

Komisja ta  sk łada s i ę :
a) z ze :ś sztabu jeneralnego dotyczyoej dywizji 

wojsk jako  przewodniczycego;
i )  z dwóch profesorów wyżnzyoh kół realnyoh;
c) z dwóch ofleerów Którzy sg oraz nauczycielam i 

w szkole przy odnośnej dywizji w ojsk.
W szyscy wyżwymienleni członkow ie sy uprawnieni 

do głosow ania.
Na sekre tarza  będzie pow ołany jedeL z niższych ofi

cerów służbowych.
O wyznaczeniu członka ze stanu cyw ilnego maję 

kom endy jeneraine (w ojskow e) w królestw aoh i krajaoh, 
reprezentow anych w R adzie państwa, prosić oduośnf 
w ładzę krajowy, w krajach korony w ęgierskiej królew 
sko-w ęgiersk ie  o lniscerjnm wyznań i oswieoenia.

Dnie, w których egzani.aa odbywać się będę, i go- 
aziny rozpoczęcia będy na czas perjodu przyjmowania 
aż do dnia 31. stycznia 1869 z gory ustanowione i za 
pośrednictw em  polityoznej w ładzy krajowej ogłaszane w 
krajow ym  dzienniku ustaw, tudzież w krajowej gazecie 
urzędową).

20 Podauio o przypuszczenie do tego egzamiuti 
wnosić należy do komendy dyw izji w ojsk, przed której 
kom isję aspirant chce poddać się eg.-,aminowi, i załaczyć 
zarazem uw ierzytelnione przez polityczny lab polioyjny 
władzę miejscowy świadectwo tożsam ości z opisaniem 
osoby i podpisem nazw iska aspiranta

Podania aspirantów, zostajycych już w czynnej słnż- 
bie. przesłane będy od komendy korpusu do przełożonej 
komend} dywizji wojsk.

Egzamin ma obejmować przedm ioty w takiej roz
ciągłości, w jakiej zy wykładane r d n o c h  ostatnich aur- 
saci. wyższych gimnazjów lub wyższych szkół realnych.

Egzam ina ta majy się odbywać częściy ustnie, csf- 
ic iy  pisemnie w języL'1 , w którym  aspirant najbieglej 
włada, aby k(.m isia m ogła sobie utw orzyć pewny syd, 
czy aspirant posiada przep isany  w ustawie w ojsrow ej 
stopień w ykształcenia.

Po skończeniu egzam inu komisja rozu trsyga więn- 
szosoiy głosów, czy aspirant jes t „uzdolniony*, czy „nie- 
uzdolniony"; w pierwszym razie potw ierdzone będzie 
aspirantow i uzdolnienie naukowe do jednorocznej służby 
ochotniczej oa jego  podaniu, wydać się mu mającem, z 
podpisam i wszystkich członków  kom isji; aspiranci nie- 
uzdolnieui będę na rok  1869 odsunięci.

Przeciw ko uchwałom komisji egzam inacyjnej niem a 
rekursu.

21) Bo przyjm ow ania ochotników  jednorocznych 
obu kategoryj punkt 14. a) 6) do ałnzby jak< żołnierze 
ay upow ażnione:

Pułki piecuoty liniowej.
Pułk  strzelców  tyrolskich im ienia N ajjsśniejsaegj 

Pana.
Bataliony strzelców polowycb
Pułk i jazdy.
P u łk i artylerji.
B ataliony arty lerji fortecznej.
P u łk i inżynierji.
P u łk  pionierów , i
korpus pooiygów w ojskow yoh, tuiiaież
m arynarka wojenna (punkt 26).
R ozstrzyganie względem podań o przyjęcie przysłu

żą komendom obranyoh korpurów  wojsk, a względnie 
m inisterstwu wojny d la  całego państwa (punk t 16. u- 
ntęp 1. i 2.), tudzież korpusom  wojafc (tam ie  ostęp 4.J.

W zględem przyjęcia m edykón , w eterynarz} i fa r
maceutów rozstrzyga kom enda , euera.na (wojskowa).

Przyjm ow anie ochotników jednoroosn /oh  obu kate- 
goryj jes ' co do liczby nieograniczone, ty lko  do k o r
pusu pociygów .rojskowyoh nie n o ż e  być przyjętych 
w ięcej jak  25 aspirantów

Ochotnioy, prz^jęoi do służby na Koszt wspoinego 
budżetu wojennego, licz^ się do przcpiianego stanu wy
żywienia ko rpu ta , w którego niższych oddziałach ile 
możnoioi jednostajnie rozdzieleń, być maję.

Przydzielanie lub przyjm ow anie oohotników do k a 
drów zapasowych m« jezt dozwolone.

22 Aspiranoi nowo Watępnjgo^ a mLjgcy sobie 
przyznane p iw o  jednorocznej służby ozynnej, będę po 
sprawdzeniu fizycznej zdatnośoi do obranego ko rpusr a- 
senterowani, i je ż e  i odw łoka ałużby czynnej nie nostę- 
pnje, w cifgnięci z d. 1. lutego 1869 do czynnej j łu z b j.

Medycy i  farmaceuci m aję byó asenterow ani dn pu ł
ku tego okręgu czupełniajęoego, da k tórego  przynależy.

Aspiranci, należący jnż do służby r  w ojaku , będą
cy na urlopie, którym  uigi te  oo dla ochotników  jedno
rocznych przyznane zostały, jeżeli norpua obrany me 
należy do innego gatunku broni, n.aję być * dotyehoz*- 
eowym corp, u< zostaw ieni a do w ybranego na czas 
służby ozynnej przydzieleni, w innym razie ci, jako  tez 
ochotnicy prseohodzęoy ze staną czynnej służby do in- 
uego korpusu wojsk, m ają byc do obranego korpusu 
wojsk przeniesieni.

Jeżeli teu  ostatn i wypaaok połączony jez t ze zm ia
nę miejsca garn izonu , natenozae ochotnik do służby o 
własnym koszcie m f opędzić w ydatki na podróż z wła- 
suyoh funduszów.

O przyznaniu tym , którzy już służą, prawa do nlgi 
dla oohotników jednorocznych, tudzież o woiągnięom 
tyohśe do ozynnej sln iby , ma być odnośny k o rp w , do 
którego tacy  ochotnicy należą, zaw iadom iony, a teaze 
ma uozynić o tern potrzebną wzmiankę w księdze &>a- 
tryku larne j.

Asenterowanie ochotnika jednorocznego następiijd z
w yrainem  wyszczególnieniem tego  oharaktern w liście
asenterunkowej, na praw ny czas słnżby, 12 a w igięanic 
j o  m .

A kt asenterunku ma być w edłag obowiązującego 
dotyohczas p.^episd zakom unikow any kom sadste  p .zy- 
naluznege okręgu uzupełniającego, a przez tę i  dotyeaą- 
cej w ładzy politycznej.

23- Ochotnicy jednoroczni, odbywający dalej nauki, 
i przedkładający dowody, k tóre to  potw ierdzają, mogą 
uzyskać oaw łokę wstąpienia do ałuaby celem nkońeze- 
n ia stunjów, lecz nie na dłużej, jak  do 25. rokn żyoia.

Ochotnicy tacy  będę natychm iast cuszczeni n r u r
lop aż do ozasu w ym ienionego w certyflkooie urlopo
wanym , i należą do Kategorji będącyci na urlopie aż do 
caw ołania.

: i .  Jeżeli ochotnik jednoroczny z pow odu błędu
fi. ycznego, Który nie puzbawia go zdolnośoi do s ia łb y  
wojenuej i zdatuości do iu n c .o  ja k  obrany gatanku 
broni, do obranego korpusu w ojska pr-y jętym  nie so 
stanie, może ponownie ubiegać e lf  o przyjęcie do k o r 
pusu w ojska tego gatanku  broni, do którego poelaaa 
uzdolni enie.

Jeże l' zaś oohotnik z powwdn błędu fizycznego, 
s tó ry  go czyni n ieadaaiy ir do służby wujeiun.] w ogól- 
nuści, przyjętym  nie został, pozostaje mu starać  się u 
komendy jeneralnej lub wojskowej o ponowne oględziny 
lek a rsk ie .

Komenda jenera lns lub wojskowa zasięga od kor
pusu wojsa opinii lekarza wojskowego -zg lęd en . ocho
tnika, i zarządza według okolicżnuści staw ienie go  przed 
kom isję superarbitralną.

Jeżeli komisjo usni aspiranta za zdolnego ao L orpusu 
do którego z powyższego powoda został 'n iep rzy ję ty , na
tenczas bodzie do odnośnego korpusu asenłerowauyn ; 
jeżeli zaś będzie uznany za zdatnego ao innego gatunku 
broni, natenczas kom enda jeneralnr lub wojskowa poleci 
aspiranta, według jeg o  wyboru, korpusow i w o j e k  odno
śnego gatunku broni do przyjęcia.

W w ypadkach wymienionych w drugim ustępie nie 
udzielają się ss.iiran.ow . pisemne odpow iedzi; opinie le 
karskie jednak m ają być notowane w korpusie, k tóry  
odmawia przyjęcia.

25. Jeżeli dowodem uzdolnienia naukow ego są  sw ia 
dectwa zagranii zn/ob zaKładów naukowych, Podanie ta 
kie przesyła się r a  teraz ze strony korpnsu do m iniste
rjum wojny dla całego państw a, aby w poroznm ieniu 
z dotycząoem m inisteistw en wyznań i oświeoenia roz
strzygnęło , jeżeli wszystkie inne warunki do w stąp ie 
nia ochotniku mogą byó uważane jako snpełnie dopeł
nione, i jeże., oohotnik przy og lędzinach  oiałc, poprze
dnio odbyć się mających, został uznany za zdatnego 
w cielenia.

26. Marynarze z pow ołania, którzy życzą sobie 
w stąpić do m arynark. wojennej .z ulgą jednut ucidcj ozyn
nej służby, winni podania o przyjęcie przesyłać do a d u i-  
raiatu  w Pola-

Dowód uzdolnienia naukow ego rtanuw lą św iade
ctw a z ukońozonego niższego gimnazjum lub n itszei 
azkoły realnej, tudzież awiadeotwa z ukończonych uanfc 
w krajowej lub zagranicznej ozkole żeg lrrik ie j, jeżeli 
udowadniają przynajmniej i-  klasę nostępn.

Uczniowi? wyższych zakładów  technlozuyoh, k tó 
rzy  obcą się poświęcić budownictwu okrętowem u lob 
technologii okrętow ej, będą co się tyozy ulgi jednoro- 
roozn-j służby oohotnioze, traktow ani tak  ja k  m aryna
rze z pow ołania, jtżelf ukończyli dwa kursu w ta k iu  
zakładzie, i świadectwami as-o lnem i ndow adń ia jf wlżyfc 
względzie orzyuajaiuiej pierwszą kuu pjsr- j»_.

W  braku powyższych świadectw  szkalnnsb , dać  na
leży dowód odpowiedniego w ykształcenia przez złożę-
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nie osobnego egzam inu i przedstaw ienie dotyczącego 
świadectwa.

Do przedsiębrania tych egzaminów, ustanawia się 
na czas przyjmowania komisję w akademii marynarki
w Fiume.

Komisja będzie się składać :
a) z komendanta akademii marynarki lab jego za

stępcy;
b) z profesora szkoły żeglarskiej;
c) z profeaora niższego gimnazjum lab niższej szko

ły  realnej;
d) z dwóch oficerów lab hydrografów, którzy są o- 

ras profesorami akademii marynarki.
Zresztą co się tyczy przyjmowania marynarzy * po

wołania i równo z nimi traktowanych uezjiów wyż
szych zakładów technicznych, j a k o t e ż  aspirantów jedno
rocznej służby ochotniczej przy pułku piechoty morskiej, 
ma tlę postępować według sposobu, przepisanego wzglę
dem przyjmowania ochotników jednorocznych do s ta łe
go wojska-

Z przypuszczonych do jednorocznej Błuiby ochotni
czej przy marynarce wojennej, nikt nie jest obowiązany 
sprawiać sobie odzie* < wyżywienie.

27. We względzie udowodnienia naukowego uzdol
nienia a s p ir a n tó w  do jednorocznej służby ochotniczej 
n a s t ę p u ją c e  krajowe zakłady naukowe uważane będę 
jako równe wyższym gimnazjom i wyższym szkołom 
realoja> '■

o) c. k. akademia sztuk pięknych w Wiedniu, aka
demia sztuk pięknych w Pradze utrzymywana przez T o 
warzystwo patrjotyczne przyjaciół sztuki, szkoła sztuk 

p ięknych przy c. k. instytucie technicznym w Kranówie 
i szkolą artystyczno-przemysłowa w Wiedniu;

b) c. k . akademia górnicza w Leoben i P . b r a t n i e ,  
C. k . akademia leśnictwa w Maria-Bruun, król. węgier
ska akademia górn. i leśnie, w Schemnitz, zakłady nau
kowe rolnicze w Altenburgu węgierskim, Deoreczynie, 
Keszthety, Tełschen-Liebwerd, w Tabor i Dublanach, 
zakłady naukowe leśnictwa w Weisswasser i Eulecber- 
gu, c. k. akademia handlowa w Tryeście, dalej akade
mie handlowe w Wiedniu i Pradze i akademia dla ban- 
dla i przemysłu w Gracn, tudzież

c) instytut weterynarji wojskowej w Wiedniu, o ile 
ten jest zakładem naukowym cywilnym, i instytut przy
rządzania lekarstw dla bydła w Peszcie.

28. Krajowcy, którzy według g. 20. ustawy woj
skowej życzę sobie wstępić dobrowolnie do stałego 
wojaka inb marynarki wojennej, maję przedłożyć dowo
dy wymienione w punkcie 16. tego rozporzędzenia pod 
o) i d), a  ewentualDio także pod o) i e), do d) w taki 
sposób, jak  to  jes t postanowione dla ocUotników jedno
rocznych do służby o własnym koszcie.

Asenterowanie takich ochotników może odtąd na- 
stępić tylko za zgodę odnośnego korpnsn, J 0 k tórego 
ochotnik chce być wcielonym, len obowiązek służby 
wojskowej w stałem wojska lub marynarce wojenne] 
ustanowiony jes t  w 9 . 4. ustawy wojskowej, razem na 
la t 12, a  względnie lat 10 .

Ale jeżeli już dopełnili swego obowięzku służby 
wojskowej, mogę być zobowiązani tylko do trzyletniej 
służby w linii.

Zresztę co do asenterowaoia tych ochotników is t
niejące przepisy pozostaję  jeszcze na teraz obowięzu- 
jęcem i.

Zarazem podaje aię do wiadomości na prośbę c. k. 
komendy jeneralnej we Lwowie :

Stosownie do powyższego punktu 19. zarządzone 
egzamina aspirantów jednorocznej s ła łby  ochotniczej 
odbywać się będę przy XI. dywizji wojsk we Lwowie i 
przy XII, dywizji wojsk w Krakowie dnia 25. stycznia, 
•  gdyby tego wielki napływ tgzam inow auych wymagał, 
dnia 26. stycznia 1869 i rozpooznę się o godzinie 9tej
przed południem.

Odnośne podania o przypuszczenie do egzamina 
wnosić należy najpóźniej do dnia 23, stycznia 1869 do 
rzeczonych komend dywizji, a podania o przyjęcie jako 
ochotników jednorocznych, ze względn na punkt 30. 
wspomnianego rozporzędzenia okólnikowego, z zalę- 
czeniem potrzebnych świadectw, najpóźniej do 28. sty
cznia 1869 do komend wojska lub władz wojskowych, 
którym przysłużą prawo zezwalania Da przyjęcie wspo- 
mnionyeh ochotników. Aspiranci,  którzy aię opółnię  ze 
sgłoszeniem, nie będę uwzględnieni w perjodzie 1868 
do 1869.

Lwów dnia 5. stycznia 18G9.

Czynności Rady państwa.
Wydział dla reformy podatkowej rozpoczął 

jnż swoje czynności. Przedewszystkiem zastana
wiano się nad kwestją formalną, w jaki sposób 
należy traktować przedłożone odnośne projekta 
rządowe. Po dlnższej dyskusji postanowiono wziąć 
najpierwej do rozbioru projekt reformy podatku 
gruntowego, a na referenta tej sprawy obrano 
Dr. Tintego. Minister finansów nagli jak może, 
a b y  rzecz tę jak najśpieszniej załatwiono, robiąo

Erzy tem uwagę, że gdyby Izba nie była odrzuci- 
f  Pr J®ktn podatkn majątkowego, nie byłoby trze

ba z ieformą_ podatków spieszyć się tak bsrdzo, 
ale teraz n i e  o d  z o w n a  p o t r z e b a  p o d 
w y ż s z e n i a  d o c h o d ó w  p a ń s t w a  wy
maga jak największego pospiechu w przeprowa
dzenia reformy podatków. Tagblatt robi z tego 
powodn następującą uwagę : *z daje nam się je
dnak, że pp. deputowani nie będą szczędzić cza
su do jak najgrnntowniejszego zbadania projektów, 
które z natury swojej mogłaby doprowadzić do 
bardzo smutnych następstw i do wielkiego prze
ciążenia ludności, tembardziej, że wedle naszego 
zdania opierają się na zupełnie fałszywych i nie
bezpiecznych zasadach.“

Dotyczący Wydział Izby poselskiej zaleca, 
aby Izba przyjęła zmiany, jakie Izba panów przed
sięwzięła w projekcie do nstawy o swobodzie dzie
lenia tabularnych własności ziemskiej.

Przegląd polityczny.
N łeiuey. Na posiedzeniu pruskiej Izby po

selskiej z d. 14. bm. powtórzył jeszcze raz po
seł Tbokarski wniosek, który w dosłownym

tirzekładzie brzmi: .Izba poselska raczy uchwa- 
ić do rozdziału 61. tytułu 36. wydatków, aby za

wezwać rząd królewski, iżby na etacie za rok 
1870 taką sumę zamieścił, aby w obwodach re-

jencyjnych gdańskim i kwidzyńskim dla miej
scowości, gdzie znaczna część mieszkańców mó
wi polskim językiem, dzienniki urzędowe i do
noszenia publiczne, z niemi połączone, drnkowa- 
no w języku niemieckim i polskim. Berlin, 14. 
stycznia 1869. Tbokarski, Kantak, Czarliński po
seł kościerski. Łącki, Breza, Łaszewski, Wierz
biński, Czarliński, Krasicki, Łubieński, Pilaski, 
dr. Libelt, Zakrzewski, Sczaniecu, Szuldrzyński.“ 
Wniosek ten Izba przyjęła po głosowaniu imieu- 
netn większością 3 głosów. Najpierw odbyło się 
głosowanie za pomocą siedzenia i powsiania po
słów. Większość na oko okazała się wątpliwą. 
Przystąpiono więc do liczenia za i przeciw : re
zultat okazał mniejszuść 9 głosów. Dopiero przy 
imiennem głosowaniu pizeważyła się szala na 
korzyść wniosku p. Thokarjbiego.

Przeciwko katolickiemu czasopismu Volksboie, 
wychodzącemu w Bawarji, wytoczono obecnie 
poł tuzina procesów prasowych, a mianowicie o 
obrazę króla pruskiego w ogóle a hrabiego Bis 
marcka w szczególności. Procesa te toczą się na 
mocy nkladu o wzajemność', zawartego pomię
dzy Związkiem pólnocno-niemieckim a połuduio- 
wemi państwami niemieckiemi. Przytaczamy tu 
jeden z inkrymiuowanych ostępów : „W Berlinie, 
w ministerstwie, w Wydziale dla anneksji i 
Prus żebraczych, utworzono osobne biuro, które 
trudnić się ma rozdzielaniem tajnycL funduszów, 
jakie przeznaczone są na robienie propagandy 
dla Prus, to jest na wprowadzanie osłów na lód, 
jeżeli lak się wyrazić mamy. Urzędnik ze szko
ły Stieberowsko-Wnrmbowskiej stoi na czele te
go biura, które utrzymuje bardzo czynnych ajen
tów w Czechach, Węgrzech, Mołdawie, Woło- 
szczyźnie i w niemieckich państwach południo
wych, którzy pieniądzmi i obietnicami szafnją. 
W Monachium założono naraz kilka gazet za 
królewsko pruskie w sposób aneksyjoy pozyska
ne pieniądze, a pilny żebracko-pruski pisarek 
może sobie piękny pieniądz zarobić. Bo pocóż- 
by też Prusy takie sumy pieniędzy poodbierać 
miały częścią nam, częśeią innym, gdyby sum 
tych mądrze zużytkować nie były chciały?“ To 
samo czasopismo donosiło w tych dniach, że 
Prnsy mobilizują już landwerę, ażeby w połącze
niu z Moskwą rozpocząć kampanię za Grecją.

Według listów nadchodzących z Berlina, rząd 
prnski robi wielkie nsiłowania względem zbliże
nia się do Austrji. Po ostatnim artyknle Nordd. 
Alig. z tg .,  w którym hr. Bismark zatrąbił do od
wrotu, mają nastąpić jeszcze ince przyjazne ma
nifestacje. Jak widać, wojska, które toczyły bój 
z I r. Beustem, musiały się cofnąć na zimowe 
leże — lecz kto wie czy z przyszłą wiosną nie 
wyruszą one znów w polo.

H is z p a n ia  W całej Iliszpanii rozpoczęły 
się dnia 16. b. m. wybory do konstytucyjnych 
kortezów. Umiarkowani 1 absolutyśc i c h c ą  w y
zyskać wolność dla swych celów. W M ad ry c ie  i 
innych większych miastach postawią oni swych 
kandydatów . W Madrycie s taną  przed w yborca
mi jenerałowie NvvalicLes i Lersuodi, tudzież 
hrabiowie San Louis i Mozauo, a w Tortozie 
karljści zamierzają protegować Ksbrerę, Noceda- 
la, Aporiciego i Vildosole. W Toledo o mało 
że nie przyszło do bójki między absolntystami a 
zwolennikami rzeczypospolitej

Rząd prowizoryczny zawiadomił Europę w 
drodze telegraficznej, że znrne dotychczas wy
bory wypadły w duchu monarcbiczuym. Czy tyl
ko nie stanie się tak jak p,zy wyborach do rad 
gminnych. Wówczas rząd dawał takie same za
pewnienia, a tymczasem rezultat okazał, że re
publikanie odnieśli niemal wszędzie najzupeł
niejsze zwycięztwo.

Imparcial donosi, że rząd zawiązał rokowa
nia z pewnym domem angielskim względem za
warcia pożyczki w wysokości jednego miliarda 
realów. Warunki tej operacji zostały przyjęte w 
zasadzie, ale do podpisania nkładu bank przy
stąpi dopiero po zwołaniu kortezów.

Na Knbę odpłynęło już około 10.000 żołnie
rzy. Głównodowodzący na tej wyspie, jenerał Dul
ce. oświadczył powstańcom, iż daje im czterdzie
ści dni do namysłu. Jeśli w przeciągu tego cza
su z ło ż ą  broń, tedy mogą się spodziewać ogóluej 
amnestji; w przeciwnym razie rząd postąpi sobie 
z całą surowością.

Rzym* PaU-Afali-Ouzeiu dowiaduje się od 
swego zwykle dobrze informowanego korespon
denta rzymskiego, że cesarzowie Austrji i Fran
cji wystosowali własnoręczne listy do papieża, w 
których składają mu życzenia z powodu Nowego 
roku. Rzeczony korespondent donosi, że w ko
lach kardynalskich krąży wieść, jakoby obaj po- 
wyżsi monarchowie potępili w swych pismach 
postępowanie króla włoskiego, który wstawiając 
się ze Luzzim i Ajanim, wdarł się w ten sposób 
w instytucje niezawisłego państwa, narzucając 
sądom tegoż państwa swe własne zdanie.

Papież chce wysłać na Wschód n a d z w y c z a j 
nego posła, aby reprezentantów wschodniego ko
ścioła skłonić koniecznie do wzięcia udziału w 
ekumenicznym soborze.

Rząd papiezki zbroi się w nieproporcjonal
nym stosunku do swoich sił. Niedawno nadeszło 
do wiecznego miasta 18.000 karabinów systemu 
Remingtona, a prócz tego w arsenale rzymskim 
jest jnż 8.000 karabinów i 18.000 działowych 
pabojów. Ze zaś armia papiezka liczy dziś nie 
więcej jak 11.000 żołnierzy, a więc owych 18.000 
karabinów zdaje się zapowiadać powiększenie 
siły zbrojnej.

W sch ód . Snłtan wezwał wszystkich bół- 
garskich biskupów do Konstantynopola, aby się 
rozpatrzyli w reformach, które mają być zapro
wadzone w bółgarskim kościele. Podczas gdy 
kilku bółgarskich biskupów oświadczyło pisem
nie, iż przyszłemu patrjarsze dochowają wier
ności, natomiast trzej iuni donoszą dwuznacznie 
w listach pasterskich, że w Bółgarji zaświta nie
zadługo gwiazda szczęśliwej ery. Czy w liście 
tym chciano powiedzieć, że gwiazdą tą jest sa
modzielny patrjarcha, czy może spór grecko-tu
recki, mogący uwoloienie Bółgarję z pod ture
ckiego panowania?

Moskiewska ajentura telegraficzna donosi z

Krymu, że wojska perskie zgromadzają się nad 
turecką graaicą naprzeciw Erzernm, pod do
wództwem Duahana-Sufy Mirzy. Telegram teu 
jest niejasny, niewiadomo bowiem, czy na przy
padek wojny wschodniej Persowie chcą spie
szyć z pomocą Wysokiej Porcie, Inb czy myślą 
na nią uderzyć. Być może, że to ostatnie przy
puszczenie jest prawdziwsze, gdyż przed pół ro
kiem wszczęły się były niemałe zatargi mię
dzy perskim a tureckim rządem, które omal że 
już wtedy nie doprowadziły do wojny.

Debatte pisze . „Trudno przypuścić, aby woj
na między Grecją s. Tnrcją mogła być zlokalizo- 
ną. Nad niższym Dnnajem umysły burzą się nad
zwyczajnie, a w Epirze i Tesalii Grecja stara się 
wszeikiemi sposobami wywoiać powstanie. Od 
czasu przystąpienia Wysouiej Porty do konferen
cji , w Carogiodzie samym objawia się wielkie 
rozdrażnienie. Wielkiego wezyra posądza ogół, iż 
on wespół z zachodniemi mocarstwami działa winte 
resie Moskwy. Wstarotureckich kołach, które zawsze 
były przeciwne interwencji mocarstw zachodnich, 
obudzą się niebezpieczny duch, gdyż religijny fa
natyzm podżega drzemiące w popiele zarzewie 
zemsty. Tymczasem dzisiejszemi uchwałami wiel
kie mocarstwa chciałyby uniemożliwić wojnę. Oby 
im się ndało !“

Ateńskie dzienniki zajmują się kapitulacją 
Petropulakiego. Z rozmaitych przytoczonych fa
któw wypływa jasno, że franenzka dyplomacja 
przyczyniła s?ę najwięcej do urzeczywistnienia tej 
kapitulacji. Konsul francuzki w Kanei, p. Champ- 
oisean, pisał własnoręczny list do Petropulakie
go, w którym wodzowi ochotniczych oddziałów 
przedstawił polityczny sian Grecji w najciemniej
szych barwach. W liście tym znajdowało się nie
mało fałszywych szczegółów, których użycie mo
że usprawiedliwić jedna tylko dyplomacja. Petro- 
pulaki dał się nwiesc i złożył broń, chociaż jak 
pisma greckie zapewniają, mógł on jeszeze przez 
parę miesięcy ncierać się 1 sultańskiemi wojska
mi. — Wersja ta zdaje się być bardzo prawdo
podobną Francji zależało na tem niemało, aby 
kandyjskie powstanie ustało jak najprędzej, gdyż 
sądziła, że po uspokojeniu się wyspy, załagodze
nie grecko tureckiego sporu stanie się rzeczą mo- 
żebną. O ile może przeliczyła się w swych ra
chubach, niedaleka przyszłość okaże.

K r o n i k a .
— M ia n o w a n ia  Na przedstaw ienie gminy miasta 

Bolechowa nadała Rada szkolna krajow a posadę nau
czyciela, przy tamecznej* azkole głównej opróżnioną, z 
płacę roczną 350 złr- w. a. zastępcy tej posady, p. 
Janow i Konowalcowi.

W skutek  przedstawienia reprezentacji m iejskiej w
Kołom yi n a d a ł*  R sd* sz k o ln a , k ra jo w a  o p ró Z n io n ą  po
sadę dyrygującego naaczyciela przy tam tejszej azkole 
głównej z płacę rocznę 367 złr. 50 c. z dodatkiem  52 
złr. 50 c. za prowadzenie dyrekcji i 100 zlr. na pomie- 
azkanie, dotychczasowemu nanczycielowi tejże szkoły, 
Grzegorzowi Kalazyckiem n, opróżnioną po nim posadę 
z płacę 367 złr. 50 c. Mikołajowi Dwernickiemu, do
tychczasową zaś posadę tego nauczyciela z p łaeę 315 
złr. Michałowi Chorążemu, a opróżnioną po nim posadę 
z p łaeę 210 złr. dotychczasowem u zastępcy naaczyciela 
Janow i S tetkiew iczow i.

— N ad an a  d e k o ra c ja .  N ajjaśn.Pan najwyżazem po
stanowieniem z d. 2. b. m- pozwolił c. k . radoy legacji, 
Karolowi nr. Załuskiemu przyjęć i nosić pniaki order 
orła czerwonego trzeciej kiasy.

~  W y p a d k i  m ie jsco w e . Dnia 14. b . m. w kam ie
niołom ie na Pasiekach ckntkiem zwalenia się słnpa, z 
ziemi postawionego, zasypany został roootnik, Fedko 
Czabon z W rocowa, i poniósł tak  ciężkie uszkodzenia, 
że zawieziony do szpitala natychm iast nm arł. — W  do- 
mn pod 1. 430% zapaliła aię sadza w kominie, ogień je
dnak natychm iast ugaszono.

D r. O s k a r  W id m a n  ordynuje oodzień od go
dziny 2 — 4 popołudniu przy ulicy Sakram entek w do- 
mQ P- W iedenia pod liczbą 455 na 1. piątrze.

G ospodarstw o, p n e m y s l 1 h a nd el.
D n ia  1. m a rc a  b. r. odbędzie aię w kancelarji W y

działu krajow ego we Lwowie drugie publiczne losowa
nie obligacyj galicyjskich pożyczki krajowej z r. 1866, 
Przy którem  jedna z niewylosowanycb seryj B. C. D. 
w yciągniętą zostanie.

K o m is ja  fa c h o w y c h , wysadzona z ram ienia ko
mitetu tutejszego Tow arzystw a gospodarczego dla obra
dow ania nad sposobami podniesienia kultury Inn w kraju 
naszym , odbyła w sobo tę , dnia 16. b. m. posiedze
nie, pod przewodnictwem Mieczysława hr. Dzleduszyc- 
k 'eg o , Obecni byli pp. D arowski, fludetz, Sander, J ó 
zef Meranowicz i Tyniecki Erazm (nie profesor z Dn- 
blan, jak  mylnie donoszono w poprtedniem  sprawozda- 
niu, ale ojciec je g o .)

Na wstępie uwiadamia przew odniczący kom isję, że 
kom itet Towarzystw a gospodarczego zatw ierdził wszy
stkie jej uchw ały, pow zięte na poprzedniem posiedzenia, 
a dotyczące sposobn użycia przyznanej ze strony rzędu 
snbwencji na rok  1868 na cele podniesienia knltnry  lnu 
w kraju naszym i kw estji instruktorów , z tę  tylko zm ia
ną. że kom itet postanow ił ty lko w polskich dzienni
kach ogłosić konkurs na napisanie popularnego radem - 
cum co do uprawy i wyprawy Inn, i postanowiono także 
z owych loo złr., k tóre komisja proponow ała ożyć na 
zaknpno nasienia lnianego n p. H ndetza z Polany, po
krywać koszta sprowadzenia nasienia rygajakiego.

Przystąpiono potem do rozbioru przedłożonego k o 
m itetowi Tow arzystw a gospodarczego ze strony  pana 
Aleksandra Łapińskiego, inżyniera cyw ilnego z W ar- 
zaw y, p ro jek tu  sałożenia  spółki do fabrycznej wyprawy 

łodyg lniaoyoh i konopnych. T oczyła  się nad tę  spra
wę bardzo dłngo trw ająca dyskusja, niezałatw iono je
dnak m erytorycznie poruszonego przedm iotu, ale uchwa
lono oświadczyć listownie p. Łapińskiem u, że dobrzeby 
było, gdyby sam przybył tn , i zajął aię osobiście w yja
śnieniem a ewentualnie urzeczywistnieniem swego piano. 
Następnie nchwalono wzmocnić skład komisji, zaprosze
niem ks. Adama Sapieha, pp. W eissmana z  Zawidowie, 
Jan a  B renera, Tadenaaa Han Di. i innych, aby z łona 
wzmocnionej tym sposobem  komisji wysadzić potem aub- 

' komisję, któraby m iała t a  zadanie szczegółowo roze

brać kwestję zawiązania Tow arzystw a dla uprawy 1 wy
prawy Inn i konopi.

Nadmieniamy tak ie  że Jeg o  Ekacei. Alfred hrabir 
Potocki, ks. Adam Sspieha, p. J .  B reuer i inni oświad
czyli jnż gotowość przystąpienia do spółki tego ro 
dzaju.

K o n k u rs a . Sześć posad inżynierów przy w ydziale 
krajowym z plącę 1300, 11C0 i 1000 zlr., termin do dnia
20. lntego.

P rz v je c h a ł i  d o  L w o w a  d. 16. s ty czn ia . Pp hr.
Drohojewski W. s Turki, hr. Prns-Jabłonowsai J .  .
Pacykow a, Cichocki J . z Piwody, Gniewosz W. z k o t, 
Vivien J. z Poznaoki. Warc! H. z Londynu, Kopysty 
Bki J .  z Zadarowa, Przybyłow ski W. z Stanisław ow a, 
Sayworonków W. z Kamieuca podolskiego, Góralski w . 
z M oderówki, O bettyńszi K. z Udnowa, DIeniecki J< 
Woli. .

D n ia  17. s ty c z n ia .  Pp« Mónch S. z Chocimn, nr. 
K apri z N egosztyn*, Jodkc A. z W ołynia, Johni G. *> 
H łowic, Ł odyński H. z M iiatyna, Runge E . z Kidało- 
wic, Skrzyński Jgn. z Krosna, W olke J .  z  Jarosław ia, 
Skrzyszewski S . z Sew erynki Sznmlańaki M. z Krzy
wego, Simonowicz P . z Czerniowiec, H ohendorf E. z 
Byszows, Lasocki S. z Królestwa,

Ostatnie wiadomości.
Podróż cesarstwa do Zagrzebia ma jat być 

rzeczą stanowczo zdecydowaną. Jeżeli nie 
żadne przeszkody polityczne, zostanie plan podró
ży rozszerzony na Dalmację i Sieumiogród.

Neua Wiener Tagblatt donosi, że w tych dniach 
rozesiat minister obrony krajowej i bezpieczeń
stwa publicznego okólnik do dyrekcyj policji, aby 
na przyszłość ostrożniej postępowały przy ukła
daniu not policyjnych, i aby w nich zamieszcza
ły tylke takie uwagi których slnszność dałaby 
się w danym razie nrzędownie usprawiedliwić.

W tych dniach ma wreszcie być ogłoszoną 
nominacja deputowanego nfemieckiego z Czech, 
dr. Banhansa, radzcą sekcyjnym w ministerjnm 
spraw wewnętrznych, z ozem tyle było korowo
dów. Dr. Banhans jest gorącym zwolennikiem^ kon
stytucji grudniowej, i dopiero po dwóch miesią
cach namysłu zdecydował się przyjąć udział w 
rządach obecnego ministerstwa.

Kandydatury monarebiezne do kortezów hi
szpańskich osiągnęły do 17. bm. 11.000, republi
kańskie 2.700 głosów. Rezultaty glosowania na 
prowincji są monarchiczue, wyjąwszy Terruel i 
T. rragony.

/<e Wschodu nic nowego. Telegramy potwier
dzają tylko lakonicznie, że Turcja i Grecje cią
gle zbroją się gorączkowo.

Telegramy „Gazety Narodowej/ 1
d . 1& s t y c z n i *  (wieczór). 

Cesarz w swojej mowie tronowej podnosił u- 
tworzone nową ustawą wojskową potąłne sta
nowisko militarne Francji, która m ołe stawić 
czoło wszelkim wypadkom. Ten stan rzeczy po- 
zwsla Francji głosić otwarcie, że pragnie zacho
wania pokoju. Stosunki z mocarstwami obcemi 
są jak najprzyjaźniejsze. Wszystkie mocarstwa 
zgadzają się co do zasad, któreby zdolne były 
sprowadzić między Turcją a Grecją zbliżenie. 
Cesarz spodziewa się trwania zgody powue- 
ch nej.

R u r  t u  z unia 18 stycznia 1 8 6 9 , godz. 2. 
mir, 40  popołudniu.

W l« d c ń . Puiycrcka betpodatkow r 62.20. Akoie 
K arola Ludwika 212— . Kolej siedm iogr-rfika 150.75. 
Kolej południowa 212.10. Kolej aiflJłdtks 1 5 1 . - .  Kolej 
państwowa 308.60. Kolej lwowB*o-eternio» iecka 175.50. 
Kolej półn.-wsch. 139.50. Kolej północna 201.—. Kole] 
Rudolfa 145.75. Kolej Francis*** Józefa 183.25. ODi- 
cyjakie obli*, iiidem ai.aoyjne 68.50. Losy 1864 r. 118.50. 
Losy 1860 r  —.—. Napoleoodor 9.63. P n ia k  k n r* n t—.—. 
Kolej półnoono-wsobodni* 139.50. A kcje banka anglo- 
anstr. 218.25. Anglo-węg. 117.75. Usposobienie sta łe .
K u r s a  z dnia 18. stycznia 1 869 , godz. 6

min. 15 popołudniu.
W ie d e ń . Pożyczka bezpodatkowa 62.30. Akeje 

kredytowe 253.80. A kcje bancn anglo-anstr. 218 75. 
A kcje zakłada zastawniczego 141.75. Akcje Karola Ld- 
dwika 213.25. Kolej południowa 212.90. Kolej alftildz- 
ka — . Kolej państwowa 309.—  Kolej Rndolfa 
145.75. Losy 1860 rokn 93.40. Napeleondor 9.63'/ł* 
Kolej ffinfkirchen. 165.—  Usposobienie ożywione. 

P n r y t .  R enta 3% 70.12. ,
W ra c ln w . Pszenica 83. Zyto 65. Owiea 40. R ze

pak zim owy 190. Koniczyna 15%.
B e rlin  Moskiewskie banknoty 82%. A keje kre

dytowe 106%. LomDardy 118%. Galicyjska kolej 89 '/i. 
Kolej państwowa —. Na Wiedeń 83%. Pszenica —. 
ty to  53 '/,. Owies 32%. Usposobienie n iestałe.

• • a •

CENNIK GIEŁDY.
w e  L w o w ie  d n ia  18. s ty c z n ia . 

I . A k e je  z a  a z tn k ę .
Kolei K ar. Ludw* , « . . .  
Kolei Lwow. C zorn-Jaaay . . . .
Banka hyp. galio ................................. ...
Papierni c z e r l a ń s k i e j .......................

I I . L la ty  z a s ta w n e  z a  100 z lr .
Tow. kred. gal. m. k .j  
Tow. kred. gal. w. a.
Banku hypot. galio.

Uli. O b llg t z a  100 z lr .
indemnizzoyjne gzlie. . . 

d tto . W k. krzkow . . •
d tto . K s. oukowtń. . .

Pożyczki g łodew . z r . 1866 . • 
Pierw . koi. gzi- K* L . I. e n .  * > 
dtto d tte  dtto  11. e n . . ■
dtte d tto  Lw. C sera.

I. emisji . .
dtte d tto  dtto  U- d tto  • •

IV. Monety.
D ukat holenderski ....................
Dukat cesarski . . • • • • •
N apoleonfor ..............................
P ó łinperjał rosyjski . • • •
Kobei srebrny r< syjski . . . .  
dtto papierowy d tto  . . . .  

Banknoty, poi. za  100 zł. po i. • .
Talar praski s r e b rn y .....................
P raskie b ilety  kasow e . . . .  
Srebro

Płsoą Żądają
w. a. w. a.

zł. | et. D .j ct.

212 25 213 25
175 00 175 50
74 75 75 50
00 00 00 00

81 35 81 85
77 50 78 00
88 00 88 40

68 50 68 90
00 00 OJ OC
oc 00 0 OP

m ) 76 101 75
00 00 00 00
00 00 00 00

00 00 00 00
00 06 00 00

6 56 | 5 63
5 63 5 63
9 57 9 67
9 67 9 80
1 83 1 83
1 62% 1 63%

00 00 00 X
00 00 00 00

1 76% 1 77%
117 25 118 75

Sprzedano; A kcje Kolei gsllc . K arola Ludw ikę po 
212 *1. 76 pf 9



GAZETA NARODOWA z dnia 19. ętyc^nia 1S69

A P A R A T Y  D O  W Y R A B I A N A  W O D Y  S O D O W E J
u Braci II. & H. S c h u ltz e  w Beri nie, 0- 

ranienstrar-se 118. 11̂ -8 2 — 7

O gólne Zgromadzenie Oddziała T. g. Sam
bor. odbędzie się dnia 26. Stycznia 1869 
przed — zaś nkoustytuowanie Towarzy

stwa Oświaty lądowej '.południa — na k tó 
re Sz. Członków zapraszam. 12 9 1—3

P . h r , K om orow ski,

Głuchota do wyleczenia!
Wszystkich dotyczących cierpiących 

zawiadamia się, i i  nawet najgorszy słuch 
może b jć  po' 'pszony aż do azłyszenia sła
bych nawet dźwięków, i że każdemu do
świadczającemu cierpień organów słucho
wych ufgę ; uzdrowienie przynosi bawełna 
do słuchu*) ' Ó e l s a e r a  w  B erlin ie ,  Neue 
S c b ó n b n n s e r  S t r  12. Zn »v ielkę skutecz
nością tej b a w e łn y  *1° s łuchu*) przema
wiają c<a*Je nadchodzą e zaświadczenia I 
listy uznania. I tak  znowu pisze p .  A w l t  
W ilk o s z e w s k l i  T o p o rz y s k  p o d  J o r 
d a n o w e m , że obecnie , po użye.u drugiej 
posytki bawełoy <1° sio bu*) s ły s z y  effęur 
śc ie n n y  z tr z e c ie g o  p o k o ju . jak  n iem n ie j 
z w y k łą  ro z m o w ę  w  z n a c z n e j o d le g ło 
ści," co  u in ie js z e m  za św ia d c z e n ie m  p ra g 
n ie  żez iin ć  p rz e d  c a ły m  św ia te m .

•) Otrzymać te bawełnę do słucha moż 
na przez I,. O e łsn e ra ,  w  B e r l in ie ,  IMeue 
S c k f in h a n s e r  S tr .  12. . a  przesłaniem f r a n 
co  3 zlr, w. a. 1069 1— 1

TOWARZYSTWO STOLARSKIE
LW O W SK IE

We L w o w ie  n a  p l a i u  D o u in ń fcśń a k iin  p o d  I 131 ni 
poleca 3*ój 

własnemi z najpew n 'ej 3zego m a ł c r j a l a  
i podług najnowszych i najgustowniej- 
szyth  wzorów _wykonanemi wyrobami, 

obficie zaopatrzony

S K Ł A D  M E B L I
po cenach  sta ły ch  i ja k  iu\ju- 

m iai k ow ań szych .
Przyjmuje tc.kże zamówienia na wszelkie 
do zawodu jego naleza^e roboty, zarę 
czając ra  ich o ile możności spieszne i 
1225 dokładne wykonanie. 2—6

A P T E K Ę
pod „Królewskim Orłem" w  Brodach
objąłem po ś. p. panu L iikow aok ;m od 1. 
stycznia 186'J na moją whsność i polecam 
ją  Szanownej Publiczności z tem zapew nie
niem, że sumienność i akuratność będą dla 
mnie wskazówką, według której interes ap 
teczny p row ai sć będę. 1216 2—

M ichał Kulak.
Najprzedniejszej jakości całkowita

ubranie zimowe,
skłr.dają-e się z watowanego surduta 

zimowego, spodni i kamizelki,

$sar z l r .  2 4 ą
E b g anck o  podszy ty

strój salonowy albo balowy,
surdut salonowy albo frak, appdme i k,a 
mitelka z przedniego czarnego peruwietu

z ł r .  2 4 .
Opróez tego  po n a j t a ń s z y c h  cenach : 

K r ó tk ie  s u rd u ty  z im o  o o d sz  o d  i t r .  0 d o  z l r ,  
P r z e d n ie  s u r d u t y  z in ic n re  z
. p o d sz e w k a  lu b  b e z  n ie j  ;  o d  z ir .  14 d o  z tr .  50
r  le to ty  w sz e la k ic h  b a r w  , o d  z łr .  8 d o  z lr . 28
S u r d u iy  w io s e n n e  i  je d n y m
' lu b  d w o in a  rz ę d a m i g u z ik ó w  o d  z lr .  0  d o  z tr .  24 
S u rd u ty  m y ś l iw s k ie  w e w sz e l-

k ic h  g a lu rtte fc li . . . .  o d  z łr .  0 do  i ł r .  24
S z lafro k i z p o d sz e w k a  lu b  h e z  o d  zfr* 8 d o  z lr- 28
B u n d y  p o d r o in e  z b a j i  s ty r y j 

s k ie j  i  k a p isz o n e m  * ° d  zlr- 8. do  zfr. JU
F u t r a  p o d ró ż n e  ró ż n ie  p o d sz . o d  z lr . 30 do  zt- 120
F u t r a  do  w y  chodu z w ykocą*

m i lu b  b ez  . o d  th r ,  40 do  z l. 200
S p o d n ie  z im . na jnow - m o d y  o d  ztr-i 4 d o  z lr .  14

a m iz e lk i  z ró ż n y c h  m a te r y j  o d  z lr .  2 50 d o  z lr- 10 
p o le c a ją  s ię  j a k  n a j le p ie jK j  * —* j  m 4 • ■» -  •

w magazynie sukni
firmy 1030 15 <

Keller 4  Alt,
W lea , ttrąb en  Nr. 3 1. S tock , 

t u m  „ S t o c k  km  E iaen** ,
E c k e  d e r  K 8rntueri.łr«HHC.

i l  (dokoła piersi i pleców), o t j  e to  so i w » l*  
a te (Sokoła korpusu), ▼ > so k  o t  c l w k r o k u  
(iclśl# ort kroku ei <lo ifeml) wykonuje tlą  su
miennie i dokjraa się k w i t § w t  r » u c yj n y, w 
którym oświadczamy* i® sprowadzano od nas su
knie p r z y j m u j e m y  b e z  k o r o w o d ó w  □»- 
p o w r ó t ,  gdyby się nie przydały.
IMS Przenoszone suknie, a mianowicie 200 prze
noszonych już s u r d u t ó w  z i m ó w f  c b sprzeda
jemy bardzo tanio rauiei zamożnym-

Postawiwszy sobie * za zadame, zakupjwanio 
wszystkiego za gotówkę, tudzież zważywszy , ia 
mamy bezpośrednie stosunki z fabrykami krajowe* 
mi i zagrani ci aemi a następnie postępując s wszel
ką ścisłością Jak najrzetelniej, wszelkich dołoży 
iny starań, aiebr wszelkim żądaniom jak n aj I e 
p i e j  i n a j t a n i e j  zadosyó uczyoó.

Z p o w a ż a n ie m

Keller A Alt, Graben Nr. 3,1 .  Stock 
zom „Stock im £ iseau.

N I E Ż Y T grypy, katary, z a 
palenie piersi ustę
pują przed użyciem

PA S T Y  p . B LA TN  t  P A C Z K Ó W  S 0 S N Y  
M ORSKIEJ,

w Paryżu w aptece p. BLAYN ulica du 
Marcb* 8*int Honorć, 7; we Lwowie w a- 
ptflce p. P io t r a  M lk o la s c h s  1008 19—52

ROB B0YYEAILAFECTEUR.
J e s t  to Syrop roślinny cryssctący krew bet 

rtęci (merkurjustu.) Leczy odziedziczona o- 
s t ro ić  krwi, oczyszcza ciało z żółci i ze
psutych humorów, jest bardzo skuteczny w 
skrofulicznych słabościach, silnych bole
ściach w czasie porodu, uporczywych li
szajach, w yrzutach syfi lityczDych, świerzbie, 
zadawnionym reumatyzmie, w y sy p c e u  ko
biet w wieku krytycznego przejścia, na
brzmienia gruczołów, chorobach zaraźli
wych nowych lub zadawnionych bardzo u- 
porczywych. 1027 8—24

Dostać można we L w o w i e  w apte- 
P io l r a  M ik o la sch a ;  w Krakowie w a p te 
ce p. Brunona Mictyntkiego i w aptece „pod 
barankiem* p. Redyka; w Brodach w aptece 
p. Franeoea; w Wiedniu w składach matę- 
r jałów aptecznych pp. Raabe i Róder; w a- 
ptece p, Staitcra w Rzeszowie; w Pradze u 
p. F r . YSeteCky.

12C9 2 - 3 Bracia T0WARNICCY
sprowadzili j polecają na karnawał IM IltC  , IflriiktADy białe, kolorowe i nakle
jane, fulary, a tla sy , różne jed w ab ne m aterje, popcliny, ba* 
reze i  so rtie  de b a l, po cenach najbierniejszych, zaś daw niejsze  
iunterje w  c iężk ich  gatunkach, które k o szto w a ły  łok ieć  
zlr. w . a. 2 , 8 0 ,  ty lko  po zlr. 1 . 4 0  sprzedawać hędą, także utrzymują 

zapas kraw atek balow ych  i k oszo l lnęzkich.

Do I. 13.
Wydział Rady pow iat  wej w Mielca 

rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
kancelisty z roczną płacą 300 złr. w. o. 
Ubiegający się o tę posadę zechcą dotyczące 
podania swe z dowi darni odp >w iedniej kw a
lifikacji przesiać na ręce Wydziału powia 
towego najdalej do d n i a  1. lutego 1869.

Z  W ydziału lia d y  powiatowej.
M i e l e c  dnia 5. stycznia 1969, 1232 2 —3

Binokle paryskie
1184 \ \  w ielk im  doborze 2- ? |
•w magazynie

RUDOLFA SCHW4RCA
plac K atedralny I 25.

Ojciec mój, Antoni Myslowsk:, 
wyjechawszy na dłuższy czas 
za f r.mice, oddoł mi stado do 
zi rządzsni*, przeto ogłaszam

sprzeaaz
ogierów, k laczy i młodzieży, powozowych 
i wierzchowych koni, pełnej i półkrwi an

gielskiej i < rjentalaej
w  drodze publicznej llcy  

tacji w  K oropcu

n a  dniu  1 5 . lu te g o  1 3 6 9 .
Zaprasznm interesowsnych na p mienioną 

licytac ę.
Od £0- f-tycznia b. r . ‘ kon'e mogą być 

oglądane i z wolnej ręki sprzedawane za 
b; rdzo umiarkowaną cenę w Koropcu.
1192 2 - 4  A lfred  Mysłowski.

WACHLARZE PARYZKIE,
k raw atk i, bucik i i rękaw iczk i 

b a lo w e 1183 3 —?

w  M A G A Z Y N I E

Rudol fa  Schwarca
plac Katedralny I. 25.

Nakładem K a ro la  W i ld a  we Lwowie 
o p i ś d ł  prasę i rozesłany został wszystkim 

księgarniom

P I E L G R Z Y M
po ziemiacli polskich

Kalendarz na rok 
1 8 6 9 .

R o c z n i k  d r a g i .
Życzliwe przyjęcie jakiego doznsł 

pierwszy rocznik Pielgrzyma, spowodowało 
wydawcę do tem troskliwszego wydapia 
rocznika niniejszego. Pozyskaw szy dla 
P ielgrzym a współpracawnictwo znakomi
tych pisarzy, nie szczędził wydawca ani 
trudu ani kosztów, ażeby ten kalendarz uczy
nić książką zarówno przyjemną jak  i poży
teczną, 1105 5-^9

l o  też znajdzie łaskawy czytelnik w 
P ielgrzymie obok części czysto haleudar- 
sk i i j  tj. dokładnyeh Infariiiaeyj c o d o  tele
grafów, kolei, poczt, stempldw i mnóstwa 
wiadomości, w codziennem życiu użytecz
nych, tak ie  prace następujące :

1. P i e l g r z y m k a  po ziemiach polskich 
(Wielkopolska, Poznańskie) p. Ł .Tatomira.

2. Kilka rvsów ze s t a t y s t y k i  oświaty 
p. Karola Widmana.

3. Obraz m c h u  p rz e m y s ło w e g o  w 
Galicji, p. Adama Kowaltkiego.

4. P rzegląd stowarzyszeń, p. Tad. Kom.
(5. Zasadnicze ustawy państwa W ęgier

s k o  Aastrjackiego w ogóle a n s i a w a  o 
m a łż e ń s tw ie  poszczególnie.

6. O zasadach k o n s e r w o w a n ia  ż y 
w n o ś c i  i zastosowaniu ich w nowszych 
czasacb, p. Ignacego J a k u b o w ic z a .

7 . Z księgi p r z y s ł ó w  p o lsk ich ,  zebra
nej przez Apolinarego H ......

8. Stan obecny k o le i  ż e la z n y c h  na 
powierzchni ziemi.

9. Drobiazgi gospodarskie i zsbawne. 
Mimo tak  obfitej treści, mimo objętości

przeszło 12 arkuszów w ćwiartce,
cena P ie lg rzy m a  na r. 1869 

W} n o s i ty lk o  40 cen tów
Nabywający tuzin otrzymają zoaezny rabat.

Ole) rjbl z miętusa
świeżo t  Norwegii sprowadzony. F la 

szka  80 ct., za opakowanie 20 ct.

Pfyn na odmrożenie,
doświadczony, wraz z przepis, m użycia. 
F laizeczka 50 ct., za opakowanie 1& ct, 
W aptece pod .Gwiazdą* 1094 15— 24 

P io tra  M ikolasza.

Eau de fltfelise de Carmes,

w oda z roślin y  zw anej M lodowni*  
kiem  K arm elickim , nagrodzona me
dalem na Powszechnej Wystawie w 

Londynie W r. 1862.
Środek ten pow szechnie znany i uży

wany w Paryża przeciw  cholerte, apopleksjom^ 
•paraliiowaniU, temd/emu, migrenom, boleici 1 
rsnifciu ic żołądku, niettrawnoici itp,

Skład głów ny w Paryżu n p. Boyer, 
przy nllcy Taranne Nr. 14, — w ą.L  r o w i e  
w aptece p. P io t r a  D K kolascha  i w Kra- 

aptece p. B ru n o n a  M lrz y n -kowie w 
s  k ieg o . 1003 16-84Ł

Jędrzej Rudolf
pod I. 720% obok ogrodu Jezuickiego, 

ztwir.damia .Szanowną Publiczność, że szyb
kie i trwale okucia koni po najniższych 
cenach liczy, i tak: 1179 3 —3
za śrubowane podkowy . . • po 60 cnt.

.  l e t n i e ..................................................   30 „
» o d c y l e ......................................  A *

od przybicia starych podków śru- 
b jv an y cb  lub letnich . . ■ 15

45 rn e  de Itic h e lie a  
H IG A U D  4- C le w  P a r y ż a  45. 

r u e  de K iclie liea .
Cale staranie naszego domu, k tóre

go zarząd jednemu z najznakomitszych 
chemików paryzkich powierzyliśmy, 
zwrócone jes t ku osiągnieniu niewielu 
specjalnie hygienicznyeh wyrobów, któ- 
r jc h  wyborna jakość, eięganc.a i delika
tność nzyshaly nam prędko w zijkdy  
śwista pięknego; możemy przeto takowe 
z czystem sumieniem pi leeić naszym 
szanownym odbiorcom. 1044 5 —15

podstawa : s o k  z l i l i i  1 s a ła ty .
W ydlo to  posiziiia w y ś m ie n i tą  w o ń , tw o rz y  o b 

fita p ian ę , ro b i  s k ó rę  m ię k k ą  i g ib k -f , j « s t  o n o  
w o ln e  o d  w sz e lk ie g o  k w asu , z a te m  o d  w sz e lk ie g o  
szkodM w ego w p ły w u  na  sk ó rę . P ró b a  je d n a  o k aże, 
i i  m y d to  to  łąc z y  w  so b ie  w sz y s tk ie  p rz y m io ty , iż

jfRO s iln a , t rw a ła ,  i że  o n o  w sze lk ie  w y tr z y 
m a p o ró w n a n ie .

W y ś m ie n ita  w o rft to a le to w a , i  I ia laa m u  T o lu  
i r o z m a i j j i l i  w o n n y c h  ro ś l in  u z y s k a n a : z a s lę p u jc  
o n a  Ico rzystn ic  w o d ą  kolo iisk ;], ja k o tu ż  in n o  do tijd  
n a ju 'u h ie ń sz e  w y ro b y  p o d o b n e g o  ro d z a ju  i w z m a 
c n ia  s k ó rę  i ro b i  ją  gibki).

d ó  c h u s tk i  d o  n o sa .
O b y d w ie  t e  p e r fu m y , k tó re ś m y  w p ro w ad z ili  do  

E u ro p y ,  g d z ie  tak  s z y b k o  z n a la z ły  z w o le n n ik ó w , u - 
zy sk a n e  są  z  e s e n c j i  r o ś l in y  U n o n  a a d o  r a t  is* 
s i m a ,  k tó ra  n a  w y sp acb  F i lip iń s k ic h  d e s ty lo w a ć  
k a ż e m y -  W o ń  le j  ro ś l in y  j e s t  n a d z w y c z a jn e j ,  d o tą d  
n ie z n a n e j  d e lik a tn o ś c i ,  i p rzo w y ż sza  z n a c z n ie  p e r -  
in m y , i * * n e : J £ x t r a i i s  d e  J o c k e y - C l u b t V io lv l le  i td

K to  c h c e  d o s ta ć  te  p e rfu m y  c z y s te  i z p ie rw s z e f  
rę k i ,  t e n  n ie c h a j  p o b ie r*  ty lk o  w y ro b y  n a sze g o  d o m u

c z y li p ły n  d o  cz y sz c z e n ia  zęb ó w .
M ając  a r n ik ę  ja k o  p o d s ta w ę , a tu ży  te n  p ły n  do  

s ta r a n n e g o  u t r z y m a n ia  u s t ,  w z m a c n ia  d z ią s ła ,  i 
c b ro n i  z ę b y  o d  ze p su c ia .

GRI IYIE D EN TIFR 1C E S ń U D lF iE E i
T ć n  n o w y , p rz e w y b o rn y  ł c e n n y  p r e p a r a t  zale* 

d w o  d o sy ć  m o żn a  za lec ić -  N ad a jo  o n  z ę b o m  o- 
Isn ie  w a ją cy  p o ły sk , w z m a c n ia  d z ią s ła  i m a  nad  
n a jt ic z n ie js z e m i  p ro sz k a m i i ty n k tu r a n i i  do  c iy -  
sz cz e n ia  z ę b ó w  to  p e rw s z e ń s tw o ,  iż  w o ln y  je s t  
o d  o w y c h  n ie b e z p ie c z n y c h  k w asó w , k t ó r e  p s u ją  
m n ie j  w ię c e j  e m a l ię  z ę b ó w . W  s z c z o te c z c e  m e

Ko z o s ta w ia  ż a d n e g o  o s a d u ,  b a rw i sz c z e ć  te jż e  
lad o -ró ż o w o . a  z ią s la  d i u s ta  n a b ie ra ją  w k ró tc e  

p o d o b n e j  b a rw y ,

G Ł Ó W N Y  S K Ł A U  dlą W ie d n ia  
1 dla c a łe j A a s tr ja c k ie j m o n a rc h ii do 
s p rz e d a ż y  en gros u  p . ' uj44 4—15

.  ■  j ^  L i .  K  i r c t o a ,
W i e n  Wollzeile Nr. 1 - 3 .
Można także dostać wa LW OW IE 

w handlach panów H. S C IIW A H C A ; 
S te l la  S y n ó w , i B e r l in e m ; w K r a  
k o w 1 e K B. U a h n a  w B r o d a c h  
IW. S. F ra n z o s a . w  T a r n o p o l u  dr. 
B u c h e lta  ; w G r a c u  .4. L e y e r , w 
K pa z  y c  a c h C . U . J c rn y .

Po opadłym pcwDym handlu delikatesów 
spr tedaje  się znacznie niżej Ceny kupua

R U M  J A M A J S K I
oryginalny nsjlep-zy, bardzo st<ry, miara po 
1 zlr- 90 ct , wielka butelka po 1 z łr ,

Szampan bardzo dobry wielka butelka 
po 1'/,  zlr-, francuzki po 2 ' / ,  do 3 ' / ,  złr.

Szybka p rz esy łk a  za  przekazem poczto
wym lub nadesłaniem gotówki. P rz y  za
m ó w ie n i  na k w o tę  20 zlr. 5 %  raba tu .

Wielki Bkład wszelkiego gatunku win 
krajowych i zagranicznych. Cenniki roz- 
syłają się na żądanie bezpłatnie i franco.
io66 4—c A leksander F loch

handel wio, Wiedeń, Biiclterstrasse. 8.

J. S. Jlirgens
p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  i IV o w  ej

p o l e c a ,
swój od 20 lat istniejący, w wielki wybó- towarów zaopatrzony handel, a  mianowicie: 

W szelkie potrz by do pisania, rys ,w n>a, malowan a i sztuk pieknycb.
O B I f k t  S A P I E H O  W E

z niemieckich, francuzkich i angielski b faoryk.
W y ro b y  krajow e w łasn ej fabrykacji

po cenach daleko tańszych jak  za granicą, j a k o to : Sfory i żalurje drewniane do okien, 
tkane w różnych kolorach. Zasłony do okien, kominków," pieców, parawaniki, — Da 
siadujące dywany przedlóżniki Antepedia do ołtarzów. Draperje do okien (por tje ry) .  
Te wyroby są zaw s:e  na składzie gotowe, lub na zamówienia dostarczają się w jak

naikrótszym czasie. 1196 2 —4
WlelKl wytDór

perfumrryj, mydła, portmonetek, cygarniczek, pularesów, szkatułek, papeterji , tsk  i 
podkładek do pisania, kałamarzy i różnych galanteryjnych wyrobów ze skóry, drzewa,

bronzu, żelaza i papieru i t. d.
Wyrabia litery i monogramy, białe lub kolorowe, napisy ,ia listowych papierach i 
kopertach, podług zamówienia pt bardzo tanich cenach, tudzież karty wizytowe lito - 

grafowane, lub b iałs  wyciskane, jak o  też U kzwane
karty w izytow e a la  minate

po 60 centów za 1 0 sztuk.
Ma także na składzie i przyjmuje zamówienia na parkiety  dęhowe, wykładane 

jaworem i czsrną dębiną z fsbryki h'-. Zygmunta Drohojewskiego w Krukienieach i 
przesyła ca ladanie franco cenniki.

t e z c z e g o l u l o  u L i i l ó l o n o

T  n C V  , , a  l o t e r j ę
■ ■IIb\  ¥ Ubogich

U w » 9  A  której ciągnienie dnia 9. lutego 1869 r
”  i w  której będa w y g ran e :

n o  1000 d u k a tó w  w  z ło c ie . 200 100 d u k a tó w , lo s y  k re d y -
K  Ł  io w e . ró ż n e  d z ie ła  s z tu k i i k o s z to w n e  p rz e d m io ty  ze

■  z to ta , s r e b ra ,  b ro n z a , p o rc e la n y ,
raze ill 3000 wybranych, wartości 60.000 Ztr.

Odbiorcy p ię c ia  lo s ó w  o trzy m ają  je d e n  lo s  b e z p ła tn ie .

1137 2-e F r .  S c h u b u th  we Lwowie.
Również m, żna tam jak  najtaniej nr.bjć 109ÓW R ndolfa i prODieS 

na lo sy  z pożyczk i 18G4 r. których ciągi Unie d. 1 m^rca 1869 nastąpi.

e ra .  k r . w y łą c z n ie
Y / . o p r z y w i ł e jo w a n y c h

LAMP FEBUSOWYCB
c. k nad w. fabrykanta lamp Zygm unta R eisn era  z Wiednia znajduje się n

• I  •  J  a s M ó l i s k l e c j 0  9
plac Marjacki I. 361 we Lwowie.

Lampa tego rodzaju wywrócona, gaśnie zwolna ; należy ją przeto n- 
wdżać za jedyną lampę bezpieczeństwa.

Pali się płomieniem zupełnie białym, i przy płomienia 2  cale wyso
kim a 1 cal szerokim konsumuje na godzinę materjału palnego za l 1/* kr 
a zatem o 4 0 %  m niej, niż lampy naftowe.

Dymienie, kopcenie ani pękanie cylindrów nie zdarza się nigdy.
Każdą lampę olejną lub naftową można zaopatrzyć tą konstrukcją nową. 
Materjału palnego, potrzebnego do niej, można dostać w tymże sa

mym handlu. n o l 22—24|

l a  k a r n a w a ł  9 A
nadeszły już w największym wyborze

Buciki b a low e damskie i męzkie.
N ajlepsze ręk aw iczk i pragskie, na 1, 2 i 3 guziczki. 

W achlarze balowe do 25 złr. sztuka.
Fabryczny sk ład  francuzkich parfum eryj i m ydeł

RIGAUD & PINAUD.
K raw atk i i sza lik i białe i kolorowe. 

R ęk aw iczk i fran eazk ie  męzkie z fabryki JouviDo 
G orsety francuzkie damskie (sznurówki).

1142 6 - 7  W  ! V r A . G - A Z Y I * V I i 3

A. S T E IF A  S Y N Ó W .

■  w '
JF .k sc . h r .  A lfre d a  P o to c k ie g o  w  Ł a ń c n c le  (ca  Dolnem)

posiada

zn a czn e  z a p a sy  cukru w  g ło w a c h  i m ą c z c e
w ła s n e g o  w y ro b a ,

którego jakość pod każdym «*giędem równa sie wyrobom fabryk zagranicznych. Oe- 
uy w miarę podnoszenia »ię lub spadania ustanawia D y re k e ta  jak  najumiarkowaniej,  l  
nawet o złr. na cetnarze niżej od praktykowanych poi fabrykach zagranicznych

A jencję i sk ład  do sp rzed aży  en detali
na funty, głowy aż do 1 cetn. włącznie r a c *  o o n a o Ł  f j . b r y o z n y o L  ma

G. Danielewicz w Łańcucie.
Partje większe od 1 cetnara począwszy sprzedaje zarząd fabryki w miejscu za 

gotówkę z 2y<> scooto, przyjmując połowę kosztów opakow ania  na siebie, ł uskute
cznia wszelkie zamówienia zaaae jse jw a  jak najspieszniej z dostawą do kolei.

A jencję w e L w ow ie  powierzono p J . G órskiem u, który
lównież ma skład większy do rozprzedaży drobiazgowej po cenach fabryczuyeh loco 
Łańcut * oliczonyeh za funty, głowy i becz ki, będą; zarazem upoważniony do p rz j i -  
inowania większych zamówień, które fabryka  wprost uskutecznia stronom in te re s o w i  
“Y10' — Cenniki rozsyłają się na każde żądanie franko.

Zarazem zawiadamia Zarząd f bryki, iż ma na sprzedaż
cukier św ią teczn y  dla starozak onn ych ,

tak zwany P e i s c h ,  czyli enkier pejseczny.
W Łańcucie, dnia 1. stycznia 1869. 1160 4—*6

Dyrekcja c. k. uprzywilejowanej
■ *  W  I  » »

Filia Banku angielsko-auslrjackiep we Lwowie
podaje do powszechnej wiadomości, że 

p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1 .  l i s t o p m d a  l § 6 f

4 1 .  A S Y G N A T Y  K A S O W E

z oóm iodniow em  wypowiedzeniem wydaje, i od wazystkich w obiegu będących

J L s y g n a t  l s a s o ^ ^ y c l i

ii2i 21-26  z dniem powyższym 4%  z o ś m io d n io w e m  wypowiedzeniem liczy.



GAZETA NAftODOWA * dnia 19 Stycznia" 1809.

OBWIESZCZENIE.
Zarząd budow y o. k. apr«y. kolei gal. K arola  L udw ika w T arnopolu  zamierza oddać dostawę potrzebnych do budowy kolei ze 

Złoczowa na T arnopol do Po dwoi o.‘zy sk  progów  dębow ych . zw yczajnych  i długich w drodze ofert.
Dostawa raa się uskutecznić do miejsc następujących, jako to:

Miejsce składow e Ilość progów 
zwyczajnych

Progi długie 
stóp sześcien. Miejsce składowe Ilość progów 

zwyczajnych
Progi długie 

stóp sześcien.

Stacja Złoczów 
Strutyn i /-arwanica nr. profilu 400. 
Płuchów około profilu nr. 457, 475, 482. 
Około Podlipiec nr. profilu 539 

Stacja Zborów (Młynówce) 
Toustogłowy nr. profilu 688 
Jarczowce nr. profilu 738 
Jezierna (około Daniłowiec) nr. prof. 808 

Stacja Jezierna . . . .  
Cebrów nr. profilu ,.925

6.000
4.000
6.000 
8.000 
8.000
4.000
6.000 
2.000

10.000
10.000

1.480

1.430

Z przeniesienia 64.000 2.860
Stacja Hłuboczek Wielki .

„ Tarnopol ,
Tarnopol koło profilu nr, 1175 
Gaje koło Tarnopola nr. prof. 1225 

Stacja Borki Wielkie 
Romanówka nr. profilu 1420 , 

Stacja Maksymówka .
„ Bogdanówka . 

Podwołoczyska

5.000 
12.000
4.000
9.000
9.000 

10.000
15.000

7.000
15.000

420
9.200

1.430

420
1.430
7.240

Do przeniesienia 64.000 2.860 Razem . . . . 150.000 28.000

J
W a ru n k i £dost« w y mogą być do dnia O. lutego 18(10 w biórach dyrekcji ruchu w e L w ow ie  a do dniu o tw a rc iu  ofert w

hlnrae z a rią d n  budow y c. k. uprzyw. kolei gal Karola Ludwika w  T a ru u p o la  przejrzane, i muszą być przez pp. oferentów w ła sn o rę cz n ie  
podpisana*

Opieczętowane i w 5V o wadium  oferowanej sumy zaopatrzone oferty mają być z napisem Oferta na dostawę progów“ do dnia 10. lu tego
1®* godziny przed połud n iena w biórze zarządu budowy c. k. uprzyw. kolei gal. Karol Ludwika w Tarnopolu wręczone, ro zstrzy g n ięc ie  zaś i
uwiadomienie pp. oferentów nastąpi nąjdAlej w  przeciągu  sześciu  tygodni.

Oferta może opiewać albo na catą dostawę, albo tylko na część takowej, i muszą być w niej obok ilości progów zwyczajnych i progów pod ze 
tkmęcie szyn (Stossschwellen), ilość progów długich obliczonych na stopy sześcienne, która oferent dostawić się obowiązuje, także m iejsca sk ła d o w e  i cena  

za sztukę progn zw yczajnego, jako też za słop ę  sześcien n ą  progu długiego z dostawą do miejsca składowego dokładnie wyrażone.
Wniesione oferty będą na dniu 10. lutego 1809 r. o godzin ie i i  przedpołudniem w biurze zarządu b u d ow y w  T arnop olu  wobec 

Zebranej komisji otwarte, do czego pp. oferentów uiuiejszem zaprasza się.
Kolej Karola Ludwika zastrzega sobi: pr awo oddaniu jednem u p rzed sięb iorcy  całej d ostaw y , albo ty lk o  jed n ej części takow ej, 

* dokładnem o zn aczen iem  miejsca składowego, a oferent obowiązany jest taką część dostawy według otiarowanycb cen przyjąć, w ostatnim wypadku od
powiednią część wadium oferentowi zwróconą będzie.

Dostawa ma być w ten sposób uskuteczniona, że tlo <lnln I w rześn ia  1809. po łow a, do dnia 1. styczn ia  1870 trcy czw arte, a do
d*M« 1. m arca 1870 cala  ilo ść  odstawioną być musi.

T arnopol, dnia 15. stycznia 18119

Zarząd budowy c. k. uprz. kolei gal. Karol Ludwika,
dla przestrzeni ze Złoczowa do rodwołoczysk.

KUNDMACHUNG.
D le B an leitang der k. k. prlv. gal. Carl L udw ig Bahn in T arnopol beabsichtiget die Liefernng der fiir den Oberbau der Bałmstrecke 

y o i i  Złoczow iiber Tarnopol nacli Podwołoczysska erf irderlichen B ich en seh w elleu  uud Evłra-H  ftlzer im Oftertwege sicher zu stellen.
Die Beistellung erfolgt auf den nachstehend verzeichneten Lagerplatzen nnd zw ar:

L a s e r p i a t z
Anzahl der 
Schwellen

Extrahólzer in 
Oubik-Sohuh L a g e r p ł a t z

Anzahl der 
Schwellen

Extrahólzer rn 
Cnbik-Sehub

Stationsplatz Złoczów 
Strutyn und Zarwanica Profil Nr. 400 
Płuchów bei Profil Nr. 457, 475 und 482 
Nachst Podlipce Profil Nr. 530 
Stationsplatz Zborów (Młynówce) 
Toustogłowy Profil Nr. 688 
Jaryczowce Profil Nr. 733 
Jezierna (bei Daniłowce) Profil Nr. 808 

Stationsplatz Jezierna 
Cebrów Profil Nr. 925

6.000 Fiirtrag 64.000 2.860
4.000
6.000 
8.000 
8.000
4.000
6.000 
2.000

10.000
10.000

1.430

1.430

Stationsplatz Hiuboczek Wielki 
Stationsplatz Tarnopol 

Tarnopol bei Profil Nr 1175 .
Gaje nachst Tarnopol Profil Nr. 1225 

Stationsplatz Borki Wielkie 
Romanówka Profil Nr. 1420 

Stationsplatz Maksymówka. 
Stationsplatz Bogdanówka. 
Stationsplatz Podwołoczyska

5.000 
12.000
4.000
9.000
9.000 

10.000
15.000

7.000
15.000

420
9.200

1.430

420
1.430 
7.240

Fiirtrag. 64.000 2.860 S uhj w a . 150.000 23.000

u • j  n  « i j ! ferung8bedingnisse kónnen b is  6. F e b r n a r  1869 bei der B c tr ie b s -D irc c ł lo n  in L e m b e rg  und b is  zum  O ffe r t-E rf tf fb u n g g ta g e
der ,bei der k- k- priv‘ gal„L?arl Ludwiff Bahu T arnopol emgesehen werden, und sind vOn derr Offerenten zu unterfertigen.

™ K I .  s 2 te n  nnd mit elDem ® 6 ‘gen V a d la m  des Lieferungs-Betragęs belegten Offerte sind mit der Aufscbrift: . Ofjert fiir die Lieieruna von
. . er Miko %ert ” j F ebrnar 1869, 12 TJhr f l it ta g s  bei der Bauleitung dei k. k. priv. gal. Carl Ludwig Bahn in Tarnopol einzureicken, undjwird
die B ntscheldaug nieruber den Herren Offerenten Ih n g s te n s  b in n e n  s e c h s  W o c h e n  bekannt gegeben werden.

Die Offerte konnen far die gai)Ze Lieferung oder einen Theil derselben gestellt werden, uud sind in denselben nebst der Angabe der Stiickzahl
je r  eichenen Stoss- una Mittei8Chwellen oder Cubik-Fuss Estra-Hólzer, welclie der Lieferant sieli beizustellen erbiethet, aucb die Lagerplfttz* und der
■ * St f l ck k c ilW elle r oder C o b ik -F a s s  E x (ra łio lz  loco  des betreffęnden Lagerplatzes aiizugeben,

, . . Di® eiugelangten Offerte werden am 10. F ebrnar 1869, 12 Lhr MUtags in der B auleitu gsk anzelei in T arn op o l komissiouell eróffnet,
Wobei die Offerenten zu erschemen hiermit eingeladen werden.

Man behalt sich vor, einem Unternehmer entweder die ganze offerlrte Liefernng, oder auch nur einen T heil d erselb en  auf bestimmte 
^*gerplatze zu ubertragen, und yerpflichtet sich der Unternehmer auch eine solf.he Theilliefernng zu den offerirteu Preiseu z i iibernehmen. In diesem F«H« 
w,rd demselben bei Annahme des Offertes ein entsprechender Theil des Vadiums zuriickgestellt.
i  _  Die Ablieferung bat in der Weise statt!ufinden, dass b is  1. S e p te m b e r  1809 die IIa lf ie , his 1. J h n i t e r  11879 d r e i iV ie r tb c i l e  und bis

Młkrz 1870 d a s  g a n z e  Q u a n tn m  beigestellt ist-

Tarnopolfam  15. Janner 1869.

Bauleitung der k. k. priv. gal. Carl Ludwig Bahn
fiir die Strecke Złoegów-Podwołoczyska.



6 GAZETA NARODOWA * dnia 19. Stycznia 1869.
t'r-V. \ « 1 ' ;'■ ■ ■ > ! /  . I ' i '■

J. Lipschutz,
kopiec w MaiiuterzyBLacb, 

uwiadamia stanow ne domy, w jego  hanam 
tow ary  kapujące, że w interesach familij- 
ayob LB czas od 25. do 29. b. m. z c iią 
fam ilią w ydalić się musi i że przez ten 
esas jego  handel będzie zam k n ię ty ; prosi 
więc, by woześnie w potrzebne artykuły  na 
ten czas zaopatrzyć się raczy ły . 1238 1-ł

, lem wyboru delega ta  do Rady nadzór - 
czej T ow arzystw a wzajemnej pomocy ofi
cjalistów  pryw atnych, odbędzie się po- 

sTłdzenie w Trem bow li dnia 31. stycznia 
ib?9 w sali gm innej, na które s z a n o w n y c h  
czfonków tak  w spierających jak  rzeczyw i
stych W y$*ialq i,T jrem bow ełłh icga i S k a r  
łask iego  uprzejm ie się zaprasza. I-o* 1-2

rzę jn icy , praw nicy, duchow ni, nauczy
ciele szkół gim nazjalnych i realnych, nie- 
jirom ow M t le k arze , ( ja k o - te *  prostow a

ni na  dok (o róv  m edycyny i chirurgii), ap te
karze, chęm jęy, politepbnjcy  i t. p,, k tórzy  
d r .g ą  najprostszą, bo jjisem uą chcą uzyskać 
dyplom  d o k to ra  filozofii (/^ąwsfiy in ahtentia), 
otrzymają, au tem u na 1869—76 ka id e - 

ko za przesłaniem  złr. 10, 
i'«&s,'najdoWadhlej8zą in- 
om oc, o ile ta  w ogóle 
isfezglną, o* Dyr. C U ls e ,  
■GWiwtrasse

Ifc?;
P r

go, Czasu 
t a n i e t  e _ 
atrakcję , jadę 
p r a w n i e  j  
w ą  W ro i

u, lecz  ty lko
curriculum ml

rasy czyito holenderskiej^ 4 lata/ j/na- 
jąey, jest do nabycia; bliższa wiado
mość : ziawiado\ystwo w W isznio.W ie 
poczta gukam ędw fe. ! 1233 1̂ -2

Oglpszentę konkursu.
W w ykonania cszk ryp tu  ć.Tt. M ię jiŁ r- 

■twz rolnictw a 'i  3. 'listopada 1868 - 1.
8423/1468, \ przeznaczającego z funduszów 
państw a pa c n y M ilłs k  pieazęŁay-na podnie
sienie upraw y lnu, oraz na w ydoskonalenie

gaspodarłkM g* gptćcyllk iogs usranowii s v  
grodę w kw ocie 150 złr. w. a. za napisanie 
najlepsrej rozpraw y w ję z y k u  p o ls k im , 
pouczającej 9 *ct;ig*ię*f fcospedarstwa w icjr
■kiego. , / ,  1 1  - .

W cela zatem  podania sposobności do 
ubiegania  się o pom ienioną nagrodę ogłasza

obecnie koiókurw niniejszy.
W arunki d o 'u zy sk ad ia  nagrody są na

stęp u jące 'u k t: •» • t w c i i H l f 1
1. Rzuca ma być wyInasczpna jasno, zwię- 

ftle i zrozum iale naw et dla gospodarzy 
mniej wykształconychifc< jr .d js  -włościan.

2. Należy w ykazać własności g leby , nanaj-
...______ iejszej do upraw y lnu.
3 . h a le iy  W ^O S flió lsijb* .,dpkłtdn ie  o- 

z jf tk ie  czyuuośd  czyli roboty, po
trzebne do ap rró lM ifa ilóa , o h u rde  >wypra-

odpow iedoiejszej do opraw y lnu.
* 3 . Kale*-------------------------- ‘ *
pisać wszy 
trzebne do
w ienia w łókna lnianego.

4. K ażdą rada, zaw srta  w rozprawie, po-, 
w inna być n a le iy sfe1 W »s*dnioną t » j. trie-' 
ba w ykazać dow odnie: dlaczego w tym 
lab  ow \m  razie  tak  a  nie inaczej postępo
wać należy.

6. W szystk ie dotąd używane sposoby 
r S a i e a ls  ln u  i w ogólności w y p ra w ia -  
■ U  w iokna ^śpiąsągo, p » w io ę e ^ y ć  o ^ s f l e  
s  osobna; _  . * , t  łygMąfS-JBależyi fetóro 
■ tych spbsohow są przyaatn ie isze  dla 
m niejaiycb, a k tóre dla w iększych p ty tio y  
d a rty

6. Jeśliby  antor rozpraw y zalecał w niej 
jakow e narzędzia lab przyrządy, u ła tw ia ją
ce upraw ę lnu lub w ypraw ę włókna: natc* 
dy pow in ien  do rozpraw y dołączyć d o k ła 
dne ry in n k i lub fotografie owych narzędzi 
i przyrządów .

Rękopis rozpraw y, przeznaczonej do 
ubiegania się o nagrodę, pow inien być za- 
snacaosy  w łaściw ą dewizą jej an to ra ; w 
dołączonej zaś do rękopisn kopereie zapie
czętowane!, (opatrzonej a wierzchu tą samą 
dew izą), należy gom irteW  karteczkę* nn 
k tó r e / im ię  i nazw isko, tndzież miejsce za
m ieszkani* an tora  rozpraw y dokładnie je s t 
w yrażone.

Csaa do  złożen ia  nadmienionej rozpra
w y w k an eę łtr ji e. k. T ow arzystw a gospo
darsk iego  galicy jsk iego  we Lwowie nazna
cza się  d o  fcdńea k w ie tn ia  1869 r .

Z Rady kom itetu  e. k. T ow arzystw a go- 
■podarakicgo) galicyjskiego: 1837 1—1

Lw ćw  dnia 9. stycznia 1869.
W icep rezes:

Jan  lii-. Z ałuski.
S ek re ta rz :

J  G relinger G rn liisk i.

Dla posiadacz} koni i gospodarzy.
G l o s y  o w y r o b a c h  w e t e r y n a r s k i e l i  K w i z d y ,

Panie Redaktorze /
W pańskiem gzacownem piśmie zwracano słusznie uwagę na ważne korzyści, 

k tóre przy pam jąoej zarazie na byd łb  prsy  używanie K ó c n e u to g sk ie Ł Ł j j ro s z k n  b y 
dlęcego mogą byg  osiągnięte. C iężkie oGftry. jitfcie t!a Gyojo w
niek tó rych-oM oj^eh ,  ókażb A iez**oJnie  * a ż 4 k w  g>58 l4^rza w i  jak pożąda
ną je s t  rzeczą, b y  się od nich ile możności zabezpieczyć. Poczuwam ó.'ą przeto rze
czywiście du obowiązku, ndzielić tu mojo doświadczenie, zaczerpnięte z w eln postrzc- 
żeń. Nie wiem ani o jednym wypadku, żeby w tyoh gospodarstwach, gdzie podczas 
panującej zarazy używano regularnie Korneubnrgskiego proszku dla bydła, przyszło 
do wybuchu zarazy.

W szczególności jednak i bardzo oczywiście śr>dek ten prezerwatywny okazał 
‘-ię skuRsczhynr już w r, 185C w stajni gospodarza Oóersnreri w SK  Ruprecht pod 
Villachem. Sąsiedzi gospodaóse doznali-znacznych ą / ra f .  U niego z*ś nadspódzianie 
utrzymał się inwentarz w całości. FakL ten autentyczny potwierdzi sam p. Obęęanler, 
j a k o t tź  tamtejszy naczelnik gm ijy  pan SchiifTmarm.

Racz pan przyjąć itd.
T lt la c Ł f  .............  M. F i i is i .

Ciągłe używanie Pańskiego p. k. uprzywilejowanego Płynu rostytncyjnego tak 
dalece mnie przełednałd o  jego  p -awie^ nir tkwodnej skuteczność1, że używani go  we 
wszelkich wypadkach. Przyszlij mi pan itd.

(■ yógy. S te fa n  lir . K un .
Ces. kr. koncesjonowany

. KorneuJwirgski proszek dla bydła
skuteczny

a  koni, ijydift i MgAt<-go i QWiec.
1 wielka paczka 84 ct., 1 mała paczka 42 c-

PŁYN RJSSTYTUCYJNY DLA KONI,
Franoiszka* Jana Kwizdy w  Korneuburgu, 

wyłącznie nprzyw, przez Jęgo. cee. Mość. cesarza Franciszka Józefa I.
1 flaszka 1 złr. 40 cnt.

MAŚĆ NA' KOPYTA KOŃSKIE,
leczy krtrehe, I n t w n  pekajt|ce i popadaup kopyta itp.

'P n d r łk o  I z łr .  -25 cn t.

Proszek przeciwko grudzie u koni,
Flaszka 70 cr,t. ,

•' PIGDŁKI DLA PSÓW,
p rz e c iw k o  po lej . l .o r o b O . L u rczo in . z a w ro to w i, p a d a ta c e , g o ść c o w i i in n y m

z w y k ły m  c h o ro b o m  u  p s ó w .
Niezawodny środek prezerwatywny na wścieklisnę.

' ' ’ Cena jednego pnćelk* 80 cnt. w. s.

PROSZEK LECZNICZY DLA DROBIIJ,
p rz e c iw k o  z a ra z ie  i z w y k ły m  choroL onk  ii gęsi, k aczek , k b r , |p a t i ła re k  p a w ló w  itp .
r , t ’ Cena pac'.ki 50 cnt w.

TVT a j  ą  n  a  a k ł u d a l o :
Ve Lwowie: Pp- K o n s ta n ty  I s k ie rs k i,  P io t r  ł j lk o la s c h  a p t . ,  B c r lin e r  apt.
Z. H u c k e r  ap t.; w K rakow ie : p- M. J a w o rn ic k i  w Rynku głównym w kamienicy p. 

rn/, ; * r  \ • Kirchmaj era, i p. J .  J a h n .  1212 1 - 1
P i ^ o c ł r r t n  o  " T cel“ ochr jn !enia publiozności od zakupna fjizyfikątćw, 
r l Z e i b l l U g a .  oświadcza się, i c  tylko takie p»czki i ( lu z k i  nważać mo- 

jn a  jak o  prawdziwp, i.tćro noszą pieczęć apteki obwodowej kornenburgshiej,

T r U r i n m  uzdolniony, z d ib rem j świa- 
J- iłiUIlU LLL dectwami. do samodzielnego

osp (
na 'Podhli'*

Pensja 400 złr. Ordyosrji 24

prowa. 
pomlći 
Hnsiatyna. 
korcy itd.
P l G Q i ' »  kawaler z dobremi świsde 
X  lO c łlS y  rtwmni, zdolny do prowadze
nia rachunków gospodarskich, znajdzie po- 
lułeszeznifcjtąsiże. PctsiłkiOr-lćO sł.

* ZgłoOŚ^SK n»j«W<$ S f o ^ 6 .  styez»iH|)F. 
L w ó w , I. l ' / t" 2  p ;ątro. 1225 2 —3

a, zdatny, znajdzie; I 
!Rossy]skiefa Rofo

Dr.
operator, ordynuje codziennie,'od godz., 
3 —4 dla, biednych bezpłatnie. Ulic? 
Majerowska, nr. 1 1 4 , wchód pęzez 
Frenelowsk^. ________neo 2-r8

Sw ieio loiżooy
fS '

 ^1(57 18-100
Składu fabrycznego, 

o p t y c z n y c h  w y r o b ó w
j .  f £ ig l s t o c k

raedtem  IsohOfer 4  Falglśtock w W iedniu, 
T c rU n g e r te  K ftru tnerB lrassw  N r. 51.

Ti«-a-łi« dam npuen OjwrohauH. 
o k u l a r y  w ital tub rog oprawne z najlepizemi pe- 

1 ri*kopicxDeiM aaUami, wypukła lub w k le ił  .*['• L<0 
1 o k u l a r y  iwaoe I n r l i i b l e  . . . . .  “ r - *-50 
t  o k u l a r y  a t o t e  . , ? «
1 o k u l a r y  i l o t e  boa oprawi ' i 1- ’ ■?“
l o k u l a r y a r e b r o a  . . . • . . I ,r -
I l o r n e t k a  r o g o w a  . . . . . .  . . «r .  I-
I lo r n e t k a  a a y l d k r o t o w a ...............................itr. 4.
1 e w ik ie r  (Pinco-ooa) w kauczukowej oprawie złr- 1.
1 datto .  w izytókrelowej alr. 3.—
1 dotto ,  w stalowej „ itr. 1.50
I delto lOTiaibia ■ iłr.  3.—
1 detto w arebro o p r a w n y ......................itr - 3.58
I detto w iloto oprewńy ełr 18—
p a r e p a k t y w y  t e a t r a l n e  acbromatyczoe 

curaa-lakiewneane, od itr. 
detto w oprawce ikoraanej ed lir . . .  .  .
detto w opraw, i  kosei »lor. od itr. 12—  |  a

D a l o w l d j  najlepszego gatonku . itr. f  
P e r a p s k t y w y  p o t o w e  i e r t  y l e r  y j » k i e

po i t r .  24.— 1 28.— 
■  Ik r o a k o p y ,  l u p y .  r a j a e a j g i .  p l y  o o m i e r i  e, 

t o r m o m i  t r j ,  b a r o m e t r y  itd i td  
po maindtrych eenąch.

Zamówienie- a praWSpji uakutMs|iąfk, i ' (  natycb 
tsiastM  pobranieni poeztowem. i  t<fc|apowłcdQi® przao 
mtoty bywaj? wymłooian# na inne-

e

i: J t l f  
' t / f

W ie d e ń u k i

PLASTE
n a f le p s z

leczy z pew n^śfiiąyM jAlegliwsze  rany 
a a powoda swej aosSynałoset powinićii 

znajdować się w każdej rodzinie,
c e n a  3 0  c n t .

Skład główny we Lwowie n ZYG. 
RUCKERA w aptece pod „srebrnym 
oriem .” Odsprzedający, o t r z y m » j |  °*}P^

han dentifrice 
 4es----- a f t j u m s i s

leczy szybko i radykaln ie  na jgw ałtow nie j
szy ból zębów i w szelkie c ierpienia, z zę 
bów pochodzące. —1 -UŻ£Óer c o d m tr ta  Jte j' 
W ody, jak  rów nież P ro s z k u  k o rd y l ie r -  
s k ie c o , zabezpiecza n* zawsze zęby od 
próopnićnia.

W e Lwowie w aptece p. P io t ra  Mł- 
k o la sz a , w Krakowie w aptece p- B ru- 
n o n a  M ic z y ń sk ie g o .  1013_H>-20

B A N  DwA Z E t
nu r n p ta r y

dla męzczyzn i dz iec ,  jedno i dwustron
ne, ntrzymnja na składzie w wielkim 
doborze apteka po<l .G wiazdą” 
i p3 Pio/ra Ylik(,JUy,z |k .  i t-ic

YKATUfijE zwane Albaspeyras.
P r z y j ę t e  w s  p i t a l a c b  f r a o c u z k i c h  c y 

w i l n y c h  i  w o j s k o w y c h  z .o z k a z n  R a d y  
z d r o w i a  p u b l i c z n e g o .  W i z y k a t o r j e  t e ,  
k u k e  n o s z ą  D tk d p ia  A l b e s p e y r ą a  n a  e t y  

^ c i ¥ a i e ® p j ? Ć d i | j a j ą  w  6  I n b  8  g o d z i n  
d t a f c j r n P r ó c z  l a g o  P a p i e r  A l b e s p r y j  
" * A | " j * 4 ) 8  p r z e z s i ę  r o p i e n i e  o '  ^  
i r e g u l t l r n e  Ł e z  o d o r u  i  d o l e g l i w o ś c T  
K a ż d y  a r k n s , .  P a p i e r u  o p a t r z o n y  j e s t  d s - 

■ - T w f s k i e r m  A T O w s p e y f e s .  1 T O 5  T C - 5 2

KAPSUŁKI R A W IN -.
Potwierdzone prtez  akademię medyczną 

franenzką, k tóra  sprawdzlłk ićh skuterczność 
i otrzymała sto pajzupełiiiejszyeh ku acji na 
stn osobach, dotkniętych zarażliwemi choro
bami. A kademia satem orzekła, i e  kapsnłki 
te są doskonalsze nad wszelkie preparacje z
z  ko p ah u . K s ż d y  f l a k o n ik  z ą w . i p i ę t y  Jest w
rsport  potwierdzający, wydaoy Pr*ez *k *' 
demie m e d y c z n ą .  -  W Paryżu pą.Faabourg 
St. Denis Nr. 80, i w  głównych aptekach 
za granicą, we L w o w i e  w ap t.  p. Mikolatcha

Preca f
Z z ę b a m i 
w y k ru sz o -  

p e ra i
P a ry ż  : 18-080 8 ak o ó 6 w  

o d b y tu  a a  m io s io c  -
1  o p u c h n ę -  

c ie n r  %*

1052
WSZ6
b e Ł

▼

A
Je u e
aptc

N a j s i ł n i e j h Z *  h a l e  *ęb
Ik ic g o  ro d z a ju  usi^w ą n a  c z a s  j  
z w ło c z n ie  » ły u u «  p a r f ś k i a  l ó t a r s t s

6  W  7 - 1 0
^ d n e e o  ro k u  
ro n i  z ę lv p

AJm,„i H O Z

ikon na rok dla najliczniejszej rodziny,
r a ln j  S k ła d  d la  G a lic ji  u  I ,.  K B K S łtfcK G K R A , 
sk a rz a  w e  L n o w ie  H a c z tą :  o p a k o w a n ie  10 c t-

(, w rz o d a m i 
na

d z ią s ła c h

D o stać  m o ż n a  w e  w szy 
s tk ic h  z n a c z n ie j.  a p te k a c h , 

C en a  70 c n t .

iS ro d c k  n ie -  
| z /a w u a n y ,  
[n re z sw o d n y .

Skład fabryczny
towarów piankowych i bursztynowych

K arola  Kobera tv Wiedniu,
Stadt, Karntnerstrasse Nr. 3 4 ,

ntrrym nje wielki zapas wszelkich gatunków F a je k  p i a n 
k o w y c h  z okuciami pakfonow. mi od I do 8 z łr . ,  a z o- 
kutiami srebrnemi od 1 do 20 złr. — prawdziwe pianap- 
we cygarniczki od 20 ct. do złr. 1.50, takież r rzeźbami i 
futerałem, z kością ełoniową i bursztynem od 2 do 15 zfe, 

-patentowane fajki do nakładania z tyłu po 4 zlr. wal. aust. — prawdziwe tnreckić, 
cybuchy w iśniowe od 1 do 25 złr. — również wielki w ybór wszelkich p rz y b o ró w  faji 
Czarskich. — ś ś ^ - Polecenia zamiejscowe u sk u te cz n ia ją  się szybko  za p obran iem  na- 
leiyijości poo\tą, — Kysnnki.i  cenniki rozsyłają  ąięi beząil/ltuie. 1(64 6—ó

A r m a t y s  &  M o e r l 
m L W O W IE .

przy ulicy Halickiej, naprzeciw magazynu strojów damskich W. Lewickiego, po
lecają swój ja k  najkoaapletniej zaopatrzony

Skład zegarów wszelkiego rodzaju,
tuiący paryzkie, berlińskie i genewskie zegarki złote i srebrne kiesz 

, fołowe, ścienne, budziki zwykłe i z pizyrządęm zapalającym, św iecę .  
dnem słowem, wszelkie wyroby zegarmistrzowskie od na jp ro s tszych  do najyw 
twoinąąjspj cb w takim wyborze, j i k  najpierwśze sk łady  wiedeńskie, szumnie

obejmujący paryzkie, berlińskie i genewskie zegarki złote i srebrne kieszonko 
we, stołowe, ścienne, budzjki zwykłe i z pizyrządęm zapalającym, śsM.ecę^ je-

-.   . . ------- -------------- — — , --------------   szumnie
po dziennikach ogłaszane. Skład ten odznacza się przęd handlami zagraniczne-' 

mi tern, że me nstępując im co dó taniości, daje nabywcom n a jzu p e ln ie j sa
c a l o i r o c i E n . ^  a % w ł s  v n - n « J  « -

i ręoiy za dobr^ gatunek towaru. Przesyłki na prowincję uskuteczniane b iw a -  
ją jajc, najrychlej, równie jak wszelkie reparacje i zamówienia m ie jsco ie  i za 

miejscowe. Na szczególną uwagę zasługują 
z ł  o c o  ii e z e g n r y  f r n u c u t k i e  * K l o s z a m i ,  

raz na 14 dni potrzebujące nakręcania, a sprzedawane 
n i ż e j c e n  i a b r y c z n y c h . .

L zegary szwarowaldzkie, od najprostszych ao najpiękniej rzeźbionych, 
| muzykę, obejmujące 2 do 6 różnych meiodyj, łańcuchy, me daii >ny z 

L • ! ‘ p. artykuły .brne i

zegary z 
daiiony złote i sre- 

1107 7 - 1 2

i s Ł w j j p  j l . '4 i  ■

Ża połowę wartości
w y p r z e i l a j H  mię

.. Wy ro^rtw bielizny, jak ^yk^znje nastę^ająoy cennik:
ś ro d u ia i  g a tu n k u ,  p r z e d tu m  z lr .  4 , 4.50.

Oi?iorane
k o s z u l o  m  (j z  k i e  z u .ijc ię ż sz e g o  p fu tiia  ru n ih iirg frk ie g o ,

te r a z  z fr .  J , -2 25.

K o s z u l o  m  l k i o ii.ijlop-.zoj ro h o ty  r ę c z n e j ,  p r z e d te m  z łr . 7. to r .iz  z łr .  3 .50. 4.

^ o s z u i e  l u d z k i e  z j iR j l fp s z fn j  p rz ó d  k io m  ( la ty s to w y iii-  p n e i ł ł e m  z łr . 8 . 10, to ra z  ły łz o  z łr .  4 , 5. 

K o s z u l e  !n ę z lc i o i  a ig to :s 'u c g a  a z y i; ty ; i? i ,  p rzu ^ ltem  z łr . 3 , 4 ,, t e r a z  z łr. 1.50, 2.

~  °   ̂111 .̂g 1 '*a jlo |»szQłro a  ig ie ł 8'i i eg o  s z y r ty u g u .  p r z e d te m  z łr .  5, 0 , t e r a z  z łr .  2 .50 , 3.

o s z u l e  m  <i ł i  i e  z u j j l jp iz e £ ->  a ^ g te U i ie ^  » s z y r ty  ig*i. z p r z o d z ie m  ręc z iiio  h a r to w a n y m , p rze d -  
__________________ to m  z fr .  6 , 7, !ł, l e r a i  z \r .  3; 3.50, 4 . 5 0 . ____________________1

K a i  o s  o  u  y n i f t z k i e  k ro jy rn  i iio m ie o k iin , t ra o c u z k im  i w ę g ie rsK im  z d o b re g o  ru m b u rg S k .io g o  p łó tn a ,  
p rz e d te m  z łr .  2 .40 , 3, 3 .50 , te r a z  z łr . 1 .20, 1.50, 1.7 l

;-------------------------       . U -------- -------------------------------
K ft a z u 1 e  d a m s k i e  z d  >br. p ł ..  g ła d k ie  i o b r a b ia n e ,  p r z e d te m  z łr .  2.50, 3 50, t e r a z  z łr. 1 25 1 73

K g i z u l o  d a p i A k i e  i  p rz e d n ie g o  + p ło ta  a r u m b a rg ik ió g o ^  p r z e d te m  z ł r  # .-5 , te  f i  Óli- ■?. -2.50.

K o s z u l o  d a m s k i e  h a lt  o w a  1 1 , i  n a j . irz o d  l io jsz e g o  ( jłu tu a , p o d łu g  n a jn o w s z e g o  k r o ją  p a ry z k ie g o  
p r z e d te m  z łr . ft, 7. H, 9 , t e r a z  z łr .  3 . 3 .50 , 4, 4 .50 .

O j r H o c  y z szyri}:i>im  'a ó ^ e h t ie f e o T ’tfrz tM fT em *7łrT 3 .T . t e r a z  z łr . 1 .5 1', 2.

(i o r  4 o t Y r. e ;e i c; > i  i 1?! ;N'{i ; r o  s z y r ty  i ? ; i . p r z e d te m  z łr .  4 Vh >, t e r a z  z łr . 2 .25 , 2.50-

p r z e d te m  * lr. B. 7,J k t i o r s e t y  z i ia je ie u s z e g o  s z y r ty n g u . p r z e p y s z n ie  o z d o b io n o , b a rd z o  e le g a n c k ie ,  
te r a z  z łr . 3 , 3.50, 4.

t i o r s e l y  z c ie  .u te g . j  b a r  c h a  tu  m c ia u e g o ,  p r z e d te m  z łr . 5, 0, 7, H, te r a z  2 .50 , 3. 3.-50. 4.

u  M a j  t k  i d a  n i s  k i o  z e m u k ie g a  a n g ie ls k ie g o  s z y r i y u g i .  p r z e d te m  z tr .  2 .20 ,
z łr .  1.10, 1.-20, 1.50, 1.75.

4. ło, j, j.->o, t e r a z

M a j t k i  d a m s k i e  z c o i i k ,  s z y r t . ,  h a ito w a u e . p r z e d te m  z łr . 3 .5 0 , 4, 4 .5 0  5 , te r a z  1.75, 2 , 2 .25 , ‘2.50.

(1 ą m  a z c ie u k . b a rc h a n u  n ic ią  i, p rz m lte m  z tr .  3 . 4. 4-50. 5. t e r a z  z łr .  1.911, >, 2 25. 2 .5 0 . 

i c. « |  z p i f ^ t i lu  s tg b a ś w i  te .  p r z e d te m  z łr . 3. 3 50. 1. 5. t e r a z  z ł r .  1.50, 1.75, -2, 2.50 n a jle p s z e

S p o d  n i c e  z p y s z n ie  h a f to w a n e m i o h sz e w a m i, w 100 s o r ta c h  
______________________ ________  z łr . 4, 5. ft. 7 n a jłe p s z e .

f a b r y c z n y  c h u s t e k  d o  n o s T  z p r s w d z i

H e I g  i j  S k i e  c h i i s t j Ł i  h  a t  y s t o  w e  p ^ t  tn z n y i  ą l r ,  2, i » l > 3 r 3 . 5 0 .  4 ^1o  5 n a jlę p 8 łe .

•H ero k iem i w o l u t a m i ,  p r z e d te m  z łr . 0 , 7, t e r a z  z łr .  3 , 3 .50 .

p r z e d te m  z łr . 10, 12, 14, te raz

. - .  ------------   r  .  -  e ? °  p ł ó t n a  r u m t ł U r g s k i e g o ,  p ó l
tu z in a  z łr .  1.20. 1 50, 2 , 2 .50, 3 do  z łr . 4 n a jle p sz e .

P rz esy łk i za  p rz e k a z e m  p o c z to w y m  lu b  za g o tó w k ę  w e w s z y s tk ic h  k ie ru n k a c h ,  p o c z ty , a ta tk ie m  lu b  
k o lejy  ż e la z n e j u sk u te c z n ia j- i  s z y b k o  i r z e te ln ie .  P rz y  z a m ó w ie n ia c h  u a  m ę z k ie  k o sz u le  u p rąsz a *

m y  o  p o d a n ie  o b ję to ś c i  sz y i.

Fabryka płócien i bielizny 
B r a c i  Becie

W ied niu , O perngasse 2.

Węgierskie

K a s ie l, chrypkâ .-
g ło s u , k a ta r  —  

gruntowne wyleozenie w krótkim  czasie 
z a p o m o c ą  p r o s t e g o  u ż y c i a

PASTYLKÓW PRENDIM
z r d z e n ia  k a s ą j i ,  zawierającego a t i i n ,  

przyrządzone prze* chemika i aptekarza 
p .  P r e n d t n l  w  T ry e tic ic .

R d zeń  k a s ą j i  i ałunu, dwu najskutc- 
cznieisza lekarstwa przeciw k a ta ro w i, 
chrypce, chorobliw ej zmianie głosu 
chronicznym  i ostrym  katarom  i td. itd. 
są w pumieaionycb pastylkach połączone w 
tak i sposób, iż takowe w powyższych przy 
padłościach uznane są dotąd za najlepszy 
środek lekarski. Szczególnie skuteczne i 
zasługujące ns zalecenie są wzmiankowane 
pastylki dla aktorów, mówców, nauczy
cieli i t- 3.

40  crft. paczka 40  cnt.
Skład główny we Lwowie w aptece 

pod „Srebrnym Orłem* Z. RlILKERA.
Odprzedsjący otrzymają odpowiedni 

rabat.
Również dostać można we Lwowie w 

aptece A. BERLItUSRA |  w handlu K. 
SCHUBUTHAi ^  Z b a r a ż a  V  aptece p.
B A K D A S Z A . 1 1 5 8  3 — 19

:ilbędąc jednym z najlepszych i najbezpieczniejszych papierów, zalecając się szczególnie
d o  l o k o w a n i a  k a p i t a ł ó w .t > 11 . ‘ i

.i Każda na 120 złr. srebrem opiewająca obligacja jest id p eln ie  w olna od p o 
datku i przynosi rentą ft zlr. 9rebi*tei«l. Ponieważ taka obligacja kosztuje okofo 101 złr. 
banknotami, przeto renta ta reprezentuj# dóchód 0°/  ̂ sreb* a s uw zględnieniem  aijtt I°/i- 

Gotówka z tej pożyczki, notowanej i negocjowanej na najznakomitszych giełdach 
i targowicach Europy, przeznaczona jest przez rząd król. węgierski wyłącznie na budowę 

-kolei żelaznych i kanałów, i w ajś|c p ierw szeń stw o  aa tychże Intabulow ane, daje 
właścicielowi najzupełniejszą pewność.

Oprócz tego rząd król. w ę g i e r s k i  ręczy za rzetelną  w yp ła tę  procentów , 
tudzież za wykupuo obligacyj, które w ciągu 1)0 lat zapomocą corocznych losowań będą 
spłacane po 120 zlr.'srebrem  za aztuk^.
, ,  U w z g l ę d n i ć  wypada tekże i  to, że ponieważ bank n a ro d o w y  o a  z a sta w
obligacyj tych pożycza 80%  w artości g ie łd o w ej, przeto w  takim  razie  
obrócon y  na zaknpnó ich k ap ita ł p rzyn osi 18%.

Na papier ten w ostatnich czasach bardzo ożywiony jest popyt i odbyt nietylko 
w Wiedniu i w Peszcie, lecz także w Paryżu, Frankfurcie i Amsterdamie. Tam też wypł® 
cają się i procenta.

Pozwalam sobie zwrócić uwagę Szanownej publiczności, iż te obligacje są zawsze 
u mnie do nabycia. noa 27—?

R ów n ocześn ie  zaw ia d a m ia m , i i  srebrem  w yp łaca ln e , ua d» ień
i .  stycznia 1 * 6 ^  przypadające, knpony w y p iera m

o BRAUN.
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